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3^k doszło do zarwania konfioranoji JFfflU HCI 1949 1?
Minister Molotow piętnuje

polityką dolarowego dyktanda
nakreślają ministrowie poszczególnych resortów

Korespondent SAP zwrócił się do przedstawicieli rządu z prośbą 
o krótkie wypowiedzi na temat programu prac w roku 1948. A oto 
najważniejsze fragmenty z tej wy p< wiedzi:

Minister spraw zagranicznych ZSRR Molotow, udzielił wywiadu 
korespondentom „Izwiestii“ i „Prawdy" na temat przebiegu londyń­
skiej konferencji ministrów spraw zagranicznych i późniejszych wy­
powiedzi na ten temat ministrów Marshalla i Bevina.

W Londynie nie osiągnięto porozu­
mienia w dwóch zasadniczych spra­
wach:

1. traktatu pokojowego z Niemcami,
2. przywrócenia jedności Niemiec.
Porozumienie jałtańskie i poczdam­

skie między szefami rządów USA, W. 
Brytanii i ZSRR z 1945 r. daje mocną 
podstawę dla rozstrzygnięcia obu tych 
problemów. Jeśli nie tylko rząd ZSRR, 
ale i inne rządy, które- podpisały te 
porozumienia będą przestrzegać po­
wziętych uchwał, ogólne porozumienie 
w kwestii niemieckiej zostanie osiąg­
nięte, nie bacząc na istniejące rozbież­
ności.

Z drugiej strony rząd radziecki 
stale twierdził, że nie odstąpi od 
tych postanowień i nie pójdzie z 
tymi, którzy nie chcą ich wykony­
wać.

Trolrfaf pokojowy
Jeśli rzeczywiście chcemy przyczy­

nić się do utrwalenia pokoju w Euro­
pie, winniśmy przystąpić do przygoto­
wania traktatu pokojowego z Niemca­
mi oraz do rozstrzygnięcia wszystkich 
zagadnień związanych ze zwołaniem 
konferencji pokojowej w kwestii nie­
mieckiej.

Z chwilą, gdy traktaty pokojowe z 
Włochami, Bułgarią, Rumunią, Węgra­
mi i Finlandią nie tylko zostały pod­
pisane, ale i weszły w życie, można 
uważać, że nastał czas, by zająć się 
traktatem pokojowym z Niemcami. 
Tym niemniej w chwili obecnej właś­
nie St. Zjednoczone najuporczywiej 
sprzeciwiają się temu. Konferencja lon­
dyńską wykazała, że W. Brytania i 
Francja kroczą po tej samej drodze.

się z potępieniem całej demokratycz­
nej Europy.

Anglosaskie kredyty
Obecnie wiadomo, że istnieje zamiar 

uczynienia z Niemiec, lub chociażby z 
Niemiec zachodnich — obiektu dla o- 
kreślonego planu amerykańskiego w 
Europie. Niemcom przyrzeka się miliar­
dy dolarów amerykańskich rzekomo 
dla ich gospodarczej odbudowy, za­
opatrzenia w żywność itp.

Gospodarcza zależność Niemiec za­
chodnich od kapitału obcego wzrośnie 
jeszcze bardziej, chociaż i teraz już 
niemało przedsiębiorstw niemieckich 
zakupionych zostało za bezcen przez 
monopolistów zagranicznych. Plan ten 
pod wieloma względami odzwierciedla 
tendencję do przekształcenia Niemiec 
zachodnich w bazę, umożliwiającą 
zwiększenie wpływów imperializmu a- 
merykańskiego w Europie.

Dyktando USA
Plan amerykański obejmuje szereg 

państw europejskich, których odbudo­
wę uzależnia od konkretnych warun­
ków ekonomicznych i politycznych, 
dyktowanych tym państwom przez St. 
Zjednoczone. Rozwój zaś takich gałęzi

przemysłu w Bizonii, jak hutnictwo i 
węgiel, tworzy przesłanki wykorzysta­
nia Niemiec zachodnich jako bazy stra­
tegicznej dla awanturniczych i agre­
sywnych planów imperializmu amery­
kańskiego.

Należy jeszcze powiedzieć, iż plan 
amerykański w ogóle nie przewiduje 
wykonania przez Niemcy zobowiązań 
z tytułu reparacji w stosunku do 
państw, które ucierpiały na skutek 
agresji i okupacji niemieckiej.

Przyczyny fiaska
Przywrócenie całkowitego pokoju w 

Europie jak również jedności państwa 
niemieckiego — bez czego nie można 
zawrzeć traktatu pokojowego z Niem­
cami — St. Zjednoczone uzależniają od 
przyjęcia planu amerykańskiego dla 
Niemiec i Europy.

Tego rodzaju polityka dyktanda 
nie mogła nie spotkać się z odprawą 
ze strony Zw. Radzieckiego. I ta 
właśnie polityka dyktanda ze strony 
USA doprowadziła do zerwania kon­
ferencji londyńskiej.
Konferencja londyńska zakończyła 

się niepowodzeniem. Podejmowano nie­
mało prób zrzucenia odpowiedzialności 
za to na ZSRR. Próby te spaliły na pa­
newce. Odpowiedzialność za niepowo­
dzenie sesji londyńskiej spada na koła 
rządzące St. Zjednoczonych Ameryki. 
W ślad za p. Marshallem również i w 
tym wypadku poszli p. Bevin i p. Bi- 
dault. (PAP)

ROLNICTWO
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych 

stwierdził, że nowy rok pracy rozpo­
czął pod znakiem podnieś enia produk­
cji rolnej. Walkę te rolnictwo może 
wygrać nie tylko przez dalsze zlikwi­
dowanie odłogów ocenionych na około 
600 tys. ha, ale przede wszystkim przez 
zwiększenie wydajności z każdego go­
spodarstwa. z każdego hektara ziemi.

^KULTUR A I SŹTUKA~~

„Przed Ministerstwem Kultury i Sztu­
ki stoją w nadchodzącym roku trzy 
główne zadania" — ozngmił minister 
kultury i sztuki Dybowski .Do zadań 
tych należy, opieka nad twórczością ar­
tystyczną, szkołami artystycznymi 
upowszechnienie wartość sztuki".

^SMIE” ODZYSKANE™

Minister Ziem Odzyskanych, wice­
premier Gomułka stawia jako zasadni­
cze zadanie, któremu w roku 1948 Mi­
nisterstwo Ziem Odzysk-.nych. poświę­
ci głównie swą uwagę, przeprowadzenie 
akcji uwłaszczeniowej Rok 1948 tędzie 
pierwszym rokiem uwłaszczenia nierol­
niczego na Ziemiach Odzyskanych. W 
akcji tej Ministerstwo Z em Odzyska­
nych opierać się będzie na zdrowych 
indywidualnych gospoda-stwach chłop-!?, 
skićh.

OŚWIATA

oraz

roku) oraz intensywną budowę taboru 
kolejowego.

„W ramach narodowego planu go­
spodarczego w roku 1948 nastąpi 'dal­
sza akty wizacja całości naszego 500 km 
wybrzeża bałtyckiego" — powiedział 
minister żeglugi Rapacki, ,Na czele 
wszystkich zagadnień morskich w nad­
chodzącym roku stanie Szczecin." 

obrona" narodówaT -
Ministerstwo Obrony Narodowej, po­

łoży główny wysiłek na dalsze podnie­
sienie poziomu wyszkoleń, a wojskowe­
go szczególnie korpus.: oficerskiego, 
oraz na podniesienie bytu żołnierzy i 
oficerów.

^Ś^A^EDLnVÓSĆ“

Minister Sprawiedliwości Świątkow­
ski, planuje przeprowadzenie kodyfi­
kacji prawa cywilnegt i karnego, re­
formy ustroju w sądownictwie, oraz 
przeszkolenie ludowych kadr prokura­
torów. (P. R.)

-Łączność

nawiązana
Wczoraj o godz. 10 rano została na-

U

Nowy Rok w Belwederze
Według słów w-min. oświaty Jabłoń- . -

skiego, Ministerstwo Oświaty uznało: wiązana bezpośrednia łącznosc przy 
za najważniejszą sprawę poprawę bytU|Pomocy teleskryptora pomiędzy agen-

Jedność Niemiec
Wraz z problemem pokojowego ure­

gulowania kwestii niemieckiej wyłoni­
ła się sprawa rządu niemieckiego, a1 w 
związku z tym również sprawa przy­
wrócenia jedności Niemiec.

Na konferencji londyńskiej nikt 
otwarcie nie protestował przeciwko za­
sadzie jedności Niemiec. Wyszło jed­
nak na jaw, iż przedstawiciele USA, W. 
Brytanii i Francji sprowadzają to zada­
nie jedynie do takich lub innych ukła­
dów między władzami okupacyjnymi 

sprawie likwidacji barier strefowych 
celem ułatwienia obrotu towarowego 
itp.

Delegacja radziecka zajmowała 
diamentralnie przeciwne stanowisko 
i zaproponowała, by 'przystąpić, zgo­
dnie z uchwałą konferencji pocz­
damskiej do utworzenia rządu ogól- 
no-niemieckiego.
Jednak przedstawiciele St. Zjedno­

czonych, W. Brytanii i Francji odrzu­
cili wniosek radziecki. Delegacja ra­
dziecka zaproponowała wówczas wy­
konanie chociażby tego postanowienia 
konferencji poczdamskiej, które doty­
czy utworzenia centralnych departa­
mentów niemieckich dla spraw finan­
sów, transportu, handlu zagraniczne­
go, przemysłu, rolnictwa i aprowizacji. 
Delegacja radziecka zaproponowała 
wreszcie, by powołać do życia w Ber­
linie niemiecką Radę Konsultacyjną.

Mocarstwa zachodnie nie poparły 
propozycji delegacji radzieckiej. Sta­
nowisko tych moca-stw na konferencji 
londyńskiej oznacza politykę rozczłon­
kowania Niemiec, politykę oderwania 
stref zachodnich od pozostałej części 
Niemiec, co doprowadziło 
nie do podziału Niemiec.

Bśzonia i Tryzonia
Politykę tę, sprzeczną 

poczdamskim wprowadza 
w zachodnich strefach Niemiec. Utwo­
rzenie Bizonii ułatwiło realizację takie­
go kursu politycznego, gdyż Bizonia 
faktycznie nie znajduje się pod kon­
trolą 4 mocarstw, leci podlega admini­
stracji anglo-amerykamskiej. Stanowi­
sko Związku Radzieckiego uniemożli­
wiło rozciągnięcie tej polityki na całe 
Niemcy.

Czyni się również przygotowania 
do przyłączenia strefy francuskiej do 
stref anglosaskich, by przekształcić 
Bizonię w Tryzonię.
Fiasko takiej polityki jest nieunik­

nione, gdyż jest ona sprzeczna z histo­
rycznym rozwojem Niemiec i spotyka

już

z
się

faktycz-

układem 
w życie

Dnia 1 stycznia 1948 r. Prezydent 
R. P. przyjmował w* Belwederze życze­
nia noworoczne. Po przyjęciu życzeń 
od pracowników kancelarii cywilnej, 
Prezydent R. P. począwszy od godziny 
9 rano przyjmował w Sali Pompe;ań- 
skiej Belwederu życzenia delegacji 
partyj politycznych, instytucyj i organi 
zacyj społecznych.

Następnie składali życzenia przedsta­
wiciele wszystkich wyznań religijnych 
w kraju oraz 
świata nauki, 
niu których 
Czubalski.

W imieniu 
Prezydentowi 
Zw. Zaw. Dziennikarzy red. Kowalczyk 
red. Praga oraz naczelny dyr. Polskiej 
Agencji Prasowej dr Aleksy Deruga

Następnie składali życzenia dele­
gacje instytucyj gospodarczych, orga- 
nizacyj społecznych. W imieniu Spół­
dzielni Wydawniczej „Czytelnik". 
„Ossolineum" i Tow. Przyjaźni Polsko- 
Hiszpańskiej złożył życzenia prezes Bo-

przedstawiciele polskiego 
kultury i sztuki, w imie- 
przemawiał rektor UW

prasy krajowej życzenia 
złożyli przedstawiciele

rejsza. W odpowiedzi Prezydent R. P 
życzył całej spółdzielczości’ polskiej 
jak najpomyślniejszego dalszego roz­
woju.

O godz. 12 witani na dziedzińcu przez 
Kompanię Honorową Wojska Polskiego 
przybywają do Belwederu przedstawi­
ciele Sejmu Ustawodawczego.

O godz. 12,30 przybywają przedsta­
wiciele generalicji Wojska Polskiego z 
pierwszym wiceministrem Obrony Na­
rodowej gen. Spychalskim, szefem Szta­
bu gen. Korczycem, wiceministrem gen 
Jaroszewiczem i dow. Wojsk Lądowych 
gen. Popławskim na czele.

O godz. 13 przybywają do Belwederu 
witani dźwiękami Hymnu Narodowego 
członkowie Rządu R. P. z Premierem 
J. Cyrankiewiczem i Wiceprernieram’ 
W Gomułką i A. Korzyckim na czele

O godz. 13,30 w Sali Pompejańskie’ 
Pałacu Belwederskiego zebrali się 
przedstawiciele państw obcych.

Jako ostatni składali Prezydentowi 
R. P. życzenia dziennikarze zagraniczni

nauczycieli. Duży nacisk położy się na 
rozpowszechnienie szkolnictwa a w 
szczególności zawodowego na konty­
nuowanie reformy szkolnej na rozsze­
rzenie opieki nad dzieckiem. W nad­
chodzącym roku powstanie 100 nowych 
domów wychowawczych

“^^odbudowaT^”
„W roku 1948 przystąpimy do budo­

wy nowych domów" — powiedział mi­
nister odbudowy Kaczorowski. Przewi­
dziane jest wybudowanie dla pracowni­
ków 52 ty6. izb.

ZDROWIE
Ministerstwo Zdrowia projektuje u- 

tworzenie dwóch nowych akademii le­
karskich w Bytomiu i Szczecinie, oraz 
pracować będzie nad udostępnieniem 
leczenia w uzdrowiskach dla najszer­
szej warstwy pracujących.

PRZEMYSŁ I HANDEL

cją prasowo-informacyjną „Cżytelnika” 
(API) a oddziałem amerykańskiej 
agencji prasowej „United Press" w 
Pradze. W ten sposób pisma „Czytel­
nika" nawiązują bezpośrednią łączność 
z biurami „United Press” w Londynie, 
Dublinie, Paryżu, Brukseli, Amsterda­
mie, Zurichu, Berlinie, Kopenhadze, 
Oslo, Sztokholmie i Helsinkach, oraz 
przy pomocy stacji radiowej w Lon­
dynie z całą Ameryką Północną i Po­
łudniową.

W pierwszej depeszy nadanej z 
Pragi, szef biura praskiego Pipal, 
nadesłał następujące życzenia dla 
„Czytelnika": „Prosimy przyjąć na­
sze najserdeczniejsze gratulacje i 
życzenia z okazji nowego osiągnię­
cia dwóch najbardziej przedsiębior­
czych i prawdziwie dziennikarskich 

I organizacyj jakie świat widział od 
chwili, gdy starożytny biegacz grec­
ki przyniósł wiadomość o zwycię- 

I stwie pod Maratonem.” (API).

Proces Dolewskiego i towarzyszy
przed Sądem Wojskowym w Łodzi

Dnia 5 stycznia rozpocznie się przed i detalistom o 100 do 500% drożej od 
Sądem Wojskowym w Łodzi wielki 
proces przeciw siedmiu głównym spraw­
com znanej „afery papierniczej", wy­
krytej w maju 1947 r. Na ławie oskar­
żonych zasiądą: Stanisław Dolewski — 
właściciel hurtowego składu papieru 
w Poznaniu, b. naczelny dyrektor 
Banku Handlowego w Warszawie — 
Jan Kozieł, b. wyżsi urzędnicy Cen­
trali Zbytu Przemysłu Papierniczego. 
Romańczuk Roman i Biedrzycki Wi­
told oraz b. naczelny dyrektor pań­
stwowej fabryki papieru w Fordonie — 
Rozmanita Zbigniew.

Dalsi oskarżeni, to członek komisji 
szacunkowej, powołanej w 1945 roku 
do przeprowadzenia remanentów w po­
niemieckich fabrykach przemysłu pa­
pierniczego — Kuchowski Marian i 
współwłaściciel Zachodniej Spółki Pa­
pierniczej w Poznaniu — Edmund 
Springer.

Wszyscy oskarżeni odpowiadać bę­
dą za uprawianie sabotażu gospodar­
czego. Główny oskarżony Dolewski 
wraz z innymi członkami Komisji: Ku- 
chowskim, Biedrzyckim i Romańczu­
kiem, przydzielili sobie ponad 60% 
wyrobów papierniczych, pozostałych z 
remanentów poniemieckich przy czym 
papier ten oszacowany został przez 
nich poniżej rzeczywistej wartości.

Dolewski nakłonił ponadto wyższego 
urzędnika Centrali Zbytu Przemysłu 
Papierniczego-w Łodzi — Romańczuka 
do przydzielenia mu większej ilości 
papieru, który sprzedał hurtownikom

Minister Przemysłu i Handlu Hilary 
Minc powiedział: „W roku 1948 musi- 
my wykonać plan produkcji, polepszyć 
znacznie jakość wyrobów przemysło­
wych, zapewnić ogólną stabilizację cen, 
a na niektórych odcinkach je obniżyć. 
Podstawy do wykonania trzyletniego 
planu, odbudowy gospodarczej, dla 
dalszego planowania długofalowego bę­
dzie odbudowa gospodarcza Polski i 
jej uprzemysłowienie

cen ustalonych. Romańczuk popełnił 
kilka tego rodzaju przestępstw.

Dolewski pobrał bezprawnie w Ban­
ku Handlowym w Warszawie z sie­
dzibą w Łodzi pożyczkę w wysokości 
24 mil. zł bez przedstawienia należy­
tego zabezpieczenia.

Proces Dolewskiego i współoskarżo- 
nych budzi duże zainteresowanie. Cha­
rakterystycznym jest fakt, że Dolew­
ski przekazał w okresie przedwybor­
czym b. prezesowi PSL Mikołajczykowi 
kilka milionów złotych na cele propa 
gandy przedwyborczej. (PAP),

POCZTA IJELEGRAF
Zgodnie z zapowiedzią ministra Poczt 
Telegrafów Putka, rok 1948 tędzie ro­

kiem wydatnego usprawnienia teleko­
munikacji. Dużą uwagę poświęci się 
usprawnieniu poczty na wsi, gdzie po­
wstanie 1200 nowych placówek pocz­
towych.

i

KOMUNIKACJA
Ministerstwo Komunikacji planuje 

dokonać budowy pierwszej po wojnie 
nowe] linii kolejowej, budowę linii 
średnicowej w Warszawie, (która bę­
dzie oddana do użytku w połowie 1949

Sprawa codziennego doręczania poczty
przedmiotem obrad P. R. N. w Ostrowie

Jednym z najważniejszych punktów 
obrad Powiatowej Rady Narodowe-' w 
Ostrowie była sprawa codziennego do­
ręczania poczty dla wsi.

Jak wyjaśnił naczelnik obwodowego 
Urzędu Pocztowego w Ostrowie sprawa 
codziennego doręczania poczty jest w 
tej chwili ze względu na brak dosta­
tecznej ilości listonoszów niemożliwa 
Obwód ostrowski do dnia 31. III. 1947 r 
posiadał prawie przedwojenną ilość li­
stonoszów. która jednak została zmniej­
szona po tym terminie o 9 osób. W tej 
chwili stan uległ znowu maleńkiej po­
prawie, bowiem przywrócono trzy eta­
ty. Dla doprowadzenia pracy urzędów

i agencyj pocztowych do normalnego 
stanu i umożliwienia codziennego do­
ręczania poczty do każdej gromady 
potrzeba jednak najmniej jeszcze po­
zostałych sześć etatów. O ile to nie 
nastąpi, poczta niestety, nie będzie do­
chodzić codziennie, a nawęt istnieje 
możliwość wyłączenia niektórych gro­
mad i wprowadzenia w nich systemu 
doręczania poczty przez posłańców gro­
madzkich.

Zebrani radni wyrazili nadzieję, że 
wobec podwyżki taryfy pocztowej Mi­
nisterstwo uwzględni postulaty pow atu 
i potrzebne etaty przyzna, gdyż wzglę 
dy oszczędnościowe odpadną.

tan wzbiera dalej
Berlin, (obsł. własna)
W Niemczech zachodnich woda na 

Renie dalej wzbiera i doniesienia po­
wiadają, iż poziom rzeki zbliża się do 
poziomu z 1926 r., który był najwyż­
szym notowanym na Renie. Mosty pro­
wizoryczne zawaliły się po-d naporem 
wody, a powódź zalała składy z żywno­
ścią, położone w miejscowościach nad 
brzegami rzeki Renu.

Statek z imigrantami 
żydowskimi
11 ę • 1 III 1

Niewielki statek z nielegalnymi imi­
grantami żydowskimi przerwał wczoraj 

.blokadę brytyjską i dobił do brzegów 
Palestyny. Około 700 Żydów dostało się 
'na ląd. Wojska brytyjskie otoczyły na­
tychmiast kordonem tę część wybrze­
ża, lecz większości imigrantów udało 
się przedostać do pobliskiego miastecz­
ka. Żołnierze brytyjscy aresztowali 
około 100 Żydów, lecz okazało się, że 
tyli to w większości obywatele Pale­
styńscy

Tymczasem na Cyprze odbywa się w 
dalszym ciągu wyładunek 15.000 Żydów, 
których przychwyciły brytyjskie patrole 
morskie na 2 wielkich statkach „Pan 
York" i „Pan Crescent". (API)

Zacięte walki 
o Konitzę^

tu wiadomo- 
Grecji toczą 
między woj- 
a wojskami 

____  Dowództwo 
ateńskie stara się wprowadzić do akcji 
coraz to nowe posiłki. (PAP).

Według nadchodzących 
ści, o miasto Konitza w 
się nadal zacięte walki 
skami rządu ateńskiego 
greckiej armii ludowej.



Budżei uchwalony
Wykonanie budżetu za rok mi- 

TJony nauczyło nas wierzy-ć w- 
■ostrożność preliminowania budże­
towych dochodów i w realność 
stawianych cyfr. — Budżet na rok 
1948 zamyka się po stronie do­
chodu kwotą 317,4 miliardy zł, po 
stronie wydatków kwotą 277,6 mi­
liardów zł! daje więc nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami w wy­
sokości 39,8 miliardów zł. — W 
stosunku do preliminarza rządo­
wego podniesiono dochody o 6,2 
miliardy zł; podwyższono rów­
nież wydatki o 6,1 miliardów zł. 

c Zasługuje na podkreślenie, że 
budżet uchwalony został w ter­
minie. Jeśli sięgniemy pamięcią 
wstecz, to uprzytomnimy sobie, że 
przed wojną często bywało inaczej. 
Zwłaszcza w pierwszym okresie 
powojennym przez wiele lat 
można było uchwalić budżetu 
czas, nie mówiąc już o tym, 
trzeba było czekać sześć lat 
jego zrównoważenie. Było ono 
zresztą pozorne i w trakcie wy­
konania budżetu fikcyjność cyfr 
wyszła na jaw. Obecnie już w 
pierwszym roku gospodarki pla­
nowej mieliśmy budżet zamykają­
cy się nadwyżką 
bież, przewiduje 
wyżki do prawie 
co w wysokim 
nam rozwiązanie 
wej, zagadnienia inwestycji.

Przyglądając się poszczegól­
nym pozycjom strony dochodów 
musimy stwierdzić, że są one nie­
raz dość ostro wyśrubowane. Tak 
np. w podatku obrotowym budżet 
przewiduje wzrost wpływów o 
166°%, a w podatku dochodowym 
nawet o 172% w porównaniu z r. 
1947. 
mniej zwyżka nierealna. Już rok 
miniony przekonał nas jak duże 
istnieją w tym zakresie możliwo­
ści. Bez zbytecznych omówień 
można po prostu stwierdzić, że 
dopiero druga połowa r. 1947 
przyniosła urealnienie wymiarów 
podatkowych, w związku z czym 
zaznaczył się wzrost wpływów, 
sięgający w poszczególnych mie­
siącach kilkuset procent. Oczywi­
sta dla samych płatników nie są to 
rzeczy przyjemne Zdaje się jed­
nak, że jak świat światem nie było 
jeszcze podatnika, który by nie 
skarżył się na wysokość nakłada­
nych na niego ciężarów. Jest rze­
czą jasną, że w Polsce zniszczo­
nej a odbudowującej się podatek 
nie może być fikcją. Że musi on 
być obciążeniem uciążliwym, jed­
nakże nie podrywającym egzy­
stencji płatnika. Dotychczasowe 
wyniki dotyczące ilości i rozwoju 
przedsiębiorstw wskazują, że tęn 
ostatni warunek jest zachowany.

W podatku obrotowym przewi­
dywany wzrost wpływów dy­
skontuje przede wszystkim wzrost 
produkcji już istniejący i spodzie­
wany. Ten sam czynnik, w połą­
czeniu z reorganizacją przedsię­
biorstw państwowych w kierunku 
ich urentowmenia (akcja oszczęd­
nościowa, walka z przerostami 
biurokratycznymi) pozwolił pod­
nieść w budżecie dochody Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu o 
93,7%. — Wreszcie podniesienie 
taryf kolejowo-pocztowych od 
1 stycznia br usprawiedliwia 
przewidywany wzrost wpływów 
na PKP. Poczta jak wiadomo, już 
w roku ub była przedsiębior­
stwem dochodowym

W związku ze stroną dochodo­
wą budżetu trzeba poruszyć jesz­
cze niezwykle ważne zagadnienie

Dnia 2 stycznia 1948 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

Kazimieiz Taczanowski

nie
na 
że 
na

ppdatku dochodowego ód uposa­
żeń. Przy stosowanej obecnie pro­
gresji zwiększone dochody pra­
cowników, wypływające ze 
wzrostu wydajności pracy, przy 
przekroczeniu pewnego, bardzo 
zresztą niskiego pułapu w 40 i 
50% przypadają skarbowi pań­
stwa z tytułu podatku. Ten fiska­
lizm bije w samo współzawodnic­
two, zniechęca do wysiłku. Toteż 
świat pracy z radością przyjmuje 
zapowiedź min. Dąbrowskiego 
zmiany systemu opodatkowania 
plac i obniżenia progresji.

Przyglądając się z kolei stronie 
wydatków stwierdzamy, że cały 
budżet przepojony jest troską o 
człowieka. Ta troska widoczna 
jest zresztą częściowo i po stro­
nie dochodów, gdyż wpływy z po­
datków pośrednich — konsump­
cyjnych, obciążających przede 
wszystkim masy pracujące, są 
stosunkowo niewielkie. Stanowią 
one zaledwie 2,9% budżetu, pod­
czas gdy przed wojną wynosiły 
około 16°/°- Wydatki na zaopa­
trzenie ludności wyniosą 90 mi­
liardów zł, a więc o 85% więcej 
niż w roku ub. W połączeniu z 
wydatkami na ochronę zdrowia, 
oświatę, opiekę społeczną, kultu-

a budżet na rok
wzrost tej nad-
40 miliardów zl, rę i sztukę wydatki związane z 
stopniu ułatwi 
strony finanso-

Nie jest to jednak bynaj-

troską o człowieka wynoszą 148,5 
miliardów zł, przekraczają więc 
5O°/o wszystkich wydatków bud­
żetowych. — Jeżeli chodzi o wy­
datki personalne, to kierowano 
się t.i zasadą oszczędności, pod 
której kątem zresztą jest ustawio­
ny cały budżet. — Wyjątek sta­
nowią uposażenia profesorów i 
pracowników wyższych uczelni. 
Sejm uchwalił poprawkę, pod­
wyższającą fundusz na ten cel 
przeznaczony o 800 milionów zł.

Kiedy szukam 
rym można by 
charakterystykę 
1948, to nasuwa 
nie: budżet twardej rzeczywisto­
ści. I istotnie jest on nieugięty w 
kompresji wydatków nie mają­
cych charakteru twórczego, nie 
cechuje go względność i pobłaż­
liwość w stosunku do życzeń płat­
ników podatkowych. A musi być 
takim z dwóch względów, o któ­
rych wspomniał w swych tezach 
zawartych w przemówieniu sejmo­
wym min. Dąbrowski.

Po pierwsze: środki potrzebne 
do realizacji planu odbudowy na­
ród musi wypracować sam, bez o- 
glądania się na pomoc z zewnątrz.

Po drugie: wartość nabywcza 
pieniądza nie może ulec osłabie­
niu, przeciwnie w Interesie mas 
pracujących rząd będzie się sta­
rał ją wzmocnić przez stosowanie 
odpowiedniej polityki cen. — 
Min. skarbu zdementował katego­
rycznie wszelkie pogłoski o ja­
kiejkolwiek reformie walutowej. 
W Polsce nie ma potrzeby zmie­
niania waluty, skoro ta, która 
jest, przy wzrastającej produkcji 
i stabilizacji poziomu cen w zupeł­
ności srełnia swe zadanie. J. B.

sloganu, w któ- 
zawrzeć ogólną 
budżetu na r. 
mi się określe-

Abj zapewnić dolirohfi całemu narodowi

1uuouiemy moi ust

12 tez min. Dąbrowskiego dla realizacji budżetu
W debacie plenum Sejmu RP nad sprawozdaniem Komisji Skar­

bowo-Budżetowej, zabrał głos minister skarbu Dąbrowski.
W uwzględnieniu uwag i sugestii wynikających z dotychczasowych obrad 

Izby i Komisji Skarbowo-Budżetowej mówca pragnie sprecyzować zasadnicze 
tezy, które będą jednocześnie drogowskazem przy wykonywaniu budżetu.

Iepfbj sytuowane warstwy narodu. W pro ,.r-, .... -. ~
jektowanym zaspokojeniu potrzeb bud- 6 asnTc,‘ , . (iZie( zinię pienię- 
żetu rola sektora obejmującego elemen- izowac ę ziemy specjalne za-
tv snoza świata nracv mn«i stawać «elbie^ doskonalszego ujęcia finan­

sowania obrotow zagiamcznycli.
Teza VII: OSZCZĘDNOŚĆ

Podobnie jak forsujemy zasadę o- 
szczędi&ści w gospo-darce publicznej, 

i szczeń

Teza I: PRZEBUDOWA
Przebudowa jest zasadą naczel­

ną. Tylko pełna i gruntowna prze­
budowa naszego życia państwowego, 
narodowego, społecznego i kulturalne- 

. go zdolna jest wyzwolić te siły, które 
otwierają przed nami możność sprosta­
nia zadaniom przyszłości. Dlatego sama 
ona stać się musi z kolei zadaniem na­
czelnym Należy przedsięwziąć wszyst­
ko, ażeby proces ten ułatwić, zapewnia­
jąc jego realizację w sposób najmnie 
komplikujący życie.

Teza II: TEMPO
Pomocy zewnętrznej wprawdzie 

trzebujemy, lecz o ile cena, którą 
padałoby za nią zapłacić m ałaby ozna­
czać przekreślenie naszych gospodar­
czych i społecznych możności rozwojo­
wych, naszych konieczności narodowo- 
terytorialnych i w rezultacie naszej nie 
podległości — to takiej pomocy przy­
jąć nie możemy i nie przyjmiemy. Nie­
mniej istnieje pewnik, że ani samych 
prac, przed których koniecznością slo- 
imy, nie możemy odkładać, ani też nie 
wolno nam hamować tempa pod karą 
zdystansowania nas. Z tych dwóch prze­
słanek Rząd wyprowadza wniosek bę­
dący kamieniem węgielnym naszej po­
lityki skarbowej i dominantą budżetu 
na rok 1948.
Teza III — WŁASNYM WYSIŁKIEM

Naród polski musi sam z siebie, z 
pracy swojej, z gospodarczości, z twór­
czej inwencji i zapobiegliwości wydoby­
wać w tej chwili środki i wykrzesywać 
siły, zdolne do zrealizowana planu od­
budowy, dla należytej rozbudowy i 
przebudowania naszej gospodarki. Dla­
tego też budżet stoi pod znakiem ma­
ksymalnego napięcia pracy i zwięk­
szenia wytwórczości, maksymalnie spra­
wnego użycia rozporządzalnych sił i 
środków.
Teza IV: SPRAWIEDLIWY ROZDZIAŁ 
DOCHODU SPOŁECZNEGO

W tym położeniu im więcej jednak 
zdziałać wypadnie, tym większy na­
cisk położyć będzie trzeba na stosowa­
nie takich zabiegów w zakresie po­
działu dochodu społecznego, ażeby 
ofiary, które dla odbudowy i rozbudowy 
własnymi siłami naszego gospodarstwa 
narodowego ponieść będzie trzeba i które 
w olbrzymie j mierze ponosi świat pra.cy 
rozkładały się odpowiednio i na pozostałe

U Za okazanie serdecznego współczu- ® 
® cia z powodu śmierci ukochanego ® 
Jg męża, ojca i syna, śp.

Zenona Taczuka
I składamy Społeczeństwu rawickiemu, K 
g Przyjaciołom i Znajomym

serdeczne podziękowanie
9 W szczególności ks. Superiorowi p
■ Szymurskiemu z Markowie, PP. Szy- g 
3 murskim, Pow. Kołu Związku Inwa- S 
9 lidów Wojennych w Rawiczu, Polskie- 3 
® mu Czerwonemu Krzyżowi Okręg Po-
3 znański i Oddział Rawicz, Przedsta- o
■ wicielowi Miejskiej Rady Narodowej |g 
9 P. Maciejewskiemu, Polskiemu Zwią-
Ęs zkowi b. Więźniów Politycznych Ko- K 
H ło Rawicz, byłym Żołnierzom i Or- || 
® kiestrze z Miejskiej Górki, PP. An- K 

drzejewskiemu i Wasilewskiemu, Chó- & 
® rowi ,,Arion" oraz Delegatom Kół

Związku Inwalidów Wojennych i P. S
C. k. z Leszna, Bojanowa, Jutrosina, 9 

g M. Górki.
żona z córeczką i matka S 

3 Rawicz, 1. I. 1943 r. 1077 S

■trzebne środki zdobyć sami. Możemy 
| je zdobyć przez eksport. Dlatego też 
przedsięweźmiemy wszystkie wysiłki, 
celem forsowania produkcji przezna­
czonej na eksport i przeznaczymy na 

iten cel wszystko, co będzie można u- 
zyskać po zaspokojeniu niezbędnych

po- 
wy-

żetu rola sektora obejmującego elemen­
ty spoza świata pracy musi stawać się 
stosunkowo większa, a udział świata, 
pracy w oczekiwanym wzroście mo-| 
żności konsumpcyjnych w roku 1948 
musi kształtować się wydatniej niż od­
powiednie możności pozostałych grup będTiemy''podniecać"7“ osaczać 
społecznych.. To nastawienie realizowa- gólną opieką akcję oszczędności indy- 
ne będzie nieustępliwie. iwidualnej obywateli Oszczędności je-
TEZA V: PODNIESIENIE WYDAJNO-' dnostkowe narastają powoli, lecz sy- 
ŚCI PRACY I POZIOMU ŻYCIA | stematycznie w naszym aparacie finan-

Usprawniając apardt opieki społecz-, s‘owYm-
nej, dążąc do najlepszego postawienia Teza VIII: STABILIZACJA PIENIĄDZA 
organizacji zaopatrzenia, wpływając naj Będzie położony nacisk na dalszy 
kształtowanie się cen towarów bezpo- rozwój obrotów bezgotówkowych. W 
średniej konsumpcji poprzez spółdziel- aparacie finansowym muszą koncen- 
czosc i handel państwowy starać się trować się nie ty]ko środki obrotoVje 
będziemy o podniesienie płac realnych przedsiębiorstw publicznych i nie tyl- 
i o zabezpieczenie zdolności konsump- ko oszczędności inciywiduainei iecz w 

coraz wydatniejszej mierze środki o- 
brotowe przedsiębiorstw sektora pry­

watnego i wolnych zawodów. Akcje 
... . , że war­

tość naszego pieniądza stabilizuje się 
w sposób oczywisty.

Mówca rozprawia się z fałszy­
wymi pogłoskami o majtjcej rze­
komo nastąpić reformie waluto­
wej. Nie tylko nie myślimy o ja­
kiejkolwiek reformie walutowej, 
lecz przeciwnie zrobimy wszyst­
ko, aby nie tylko utrzymać war­
tość nabywczą, będących w obie­
gu banknotów, lecz nawet war­
tość tę przez politykę ceu 
wzmocnić.

(Dalszy ciąg na str. 3)

cyjnych świata pracy Poprzez rozbu­
dowę owocnie działającej akcji współ­
zawodnictwa otworzymy jeszcze sze- 
rzej drogę do racjonalne, i związanej te ro£uj , , 1 1(J u ż
*7 wydri rnnęng nmn.n Ir ri i rw\H wtr-zlż f nłan _ j <■ z a _ ’z wydajnością produkcji podwyżki płac 
minimalnych.

Teza VI: EKSPORT — IMPORT
Jesteśmy częścią gospodarstwa świa­

towego. Gospodarstwo światowe ist­
nieje i istnieje wielka wzajemna za­
leżność od siebie poszczególnych kra­
jów w tej dziedzinie. Polska szczegól­
nie musi mieć tę zależność na względ- 
dzie. Aby wyzwolić wszystkie tkwiące 
w narodzie naszym siły musimy do­
zbroić Polskę 
zwój naszego 
przez wypadki 
mu zaostrzeniu . _ _ . _ __
niej wojny. Ażeby podnieść produkcję 
tak jak ją podnieść możemy i tak jak 
podnieść należy, musimy odpowiednio 
odnowić i powiększyć nasz aparat pro­
dukcyjny. Nie możemy osiągnąć tego 
inaczej jak w formie importu niezbę­
dnych urządzeń maszynowych. Ocze­
kiwaliśmy w 'tym kierunku pomocy. 
Skoro jest ona niepewna, musimy po-

gospodarczo. Niedoro- 
kraju. spowodowany 

dziejowe uległ dalsze- 
przez zniszczenia ostat-

t
W Nowy Rok rano zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój ukocha­

ny mąż, mój najtroskliwszy tatuś, nasz dobry zięć, brat, szwagier, stryj, i wujek 
śp.

Leon Szczepaniak
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia o godzinie 11 z kostnicy cmentarza na 

Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z córeczką i rodziną 
lal3Poznań, ul. Dolina 2.

Za duszę śp.

hotFwlszteDota
S zostanie odprawiona

msza św.
H dnia 5 stycznia 1948 r. o godzinie 8,30 gj w kaplicy S. S. Urszulanek, przy ul. 
Ep Spornej, o czym zawiadamia

Poznańskie Koło
g b. Wychowanek S. S. Urszulanek
9 p506

Nie mogąc każdemu z osobna po- ' 
dziękować za żywe dowody współczu- i 
cia i sympatii okazane w sposób ' 
wzruszający do głębi w tak uroczy- > 
stym obrzędzie pogrzebu mego śp. ’ 
męża — na tej drodze składam 

serdeczne podziękowania ■ 
P.T. Duchowieństwu z ks. Prałatem ! 
Skórnickim na czele, następnie P. T. | 
P. T. Dyrekcji i Gronu Nauczyciel- ; 
skiemu Gimnazjum Marii Magdaleny, 
Dyrekcji i Gronu Nauczycielskiemu ! 
Gimnazjum S. S. Urszulanek, Gronu ?

I Profesorów U. P. z J. M. Rektorem 
i Błachowskim i Dziekanem Skałkow- 
skim, P. Kuratorowi Okr. Szkolnego, 
Zarządowi Okręgu i Oddziału P. C.
K., Chórowi im. ks. Gieburowskiego 1 

| pod batutą P. Stuligrosza, licznej rże- ; 
I szy Młodzieży szkół średnich, Stuaen- 
I tom Wydz. Humanistyki U. P. oraz I 
wszystkim b. Wychowankom, Przyja- i 
ciołom i Znajomym śp. męża.
1043 Józefina Dubasowa

Dnia 30 grudnia 1947 r. zmarł, śp.

Jan Stachowiak
nasz dobry Kolega oraz długoletni Pracownik. 

Cześć Jego pamięci!
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 

Dyrekc’a i Rada ZakładowaIa-16

Dnia 1 stycznia 11)48 r. zmarł po dłuższej chorobie nasz nieodżałowany kolega 
P? i najlepszy przyjaciel śp.

Leon Szczepaniak
Przeszło ćwierćwiecze współżycia z drogim Zmarłym pozostanie nam na zaw­

sze w miłej pamięci.
Leonie! Śpij spokojnie!

I. J. Kozfówscy
J. A. Szcdhmuchowie

J. W. Poturnlscy 
Ludwik Iczdkowski

w wieku lat 57, o czym donosi
pogrążona w głębokim smutku 

żona, dzieci i rodzina
Msza św. odbędzie S<* w poniedziałek, 5 bm., o godzinie 8 w kościele św. Mi­

chała, ulica Matejki, poczem o godz. 10,30 pogrzeb z kaplicy cmentarnej na 
Górczyńie.

Poznań, 1104

Dnia 1 stycznia 1948 r. zmarł po dłuższej

Leon Szcz<
korektor i przew. Sekcji Składaczy Ręcznych Zw. Zaw.
W Zmarłym straciliśmy przykładnego pracown

Pogrzeb odbędzie się 5 stycznia o godz. 11
Rada Zakładowa 

Drukarni św.

i Zw. Zaw. Prac. Przem. Poligraficznego Okręg Poznań 
pracownika, jak i szczerze oddanego Kolegę, 

godz. 11 z kostnicy cmentarza na Dębcu.
Dyrekcja 

Wojciecha p. z. p.

1123



Budujemy mocne podstawy
dla naszej gospodarki

(Dokończenie ze str. 2)
Teza IX: RENTOWNOŚĆ

Uczynimy wszystko w tym celu, co 
okaże się możliwe. Obok zagadnień 
finansowych, w szczególności w za­
kresie mobilizacji środków pienięż­
nych będziemy musieli kłaść duży na­
cisk na skuteczną kontrolę cen i ren­
towność przedsiębiorstw państwo­
wych. Chętnie otwieramy nasze kasy, 
gdy chodzi o inwestycje w produkcji, 
ale walczymy o każdy milion, gdy 
chodzi o pokrywanie deficytów eks­
ploatacyjnych. Każdy fakt deficyto­
wości jest bardzo szczegółowo bada­
ny. Rok 1947 przyniósł nam bardzo 
poważne osiągnięcia wyrażające się w 
wielu miliardach złotych. Tą drogą 
będziemy kroczyć dalej.

Teza X: WALKA Z PRZEROSTAMI 
KONSUMPCJI

Będziemy zdążali do tego, aby ta 
nadmierna siła nabywcza poszczegól­
nych jednostek nie wyżywała się w 
przerostach konsumcyjnych, lecz była 
skierowana na cele 
i produkcyjne. Każdy 
duże dochody i obróci 
westycyjno-produkcyjne 
najdalej idącymi ułatwieniami.

Teza XI: STABILIZACJA CEN
Realizacja wszystkich tych tez win­

na dać w rezultacie stabilizację cen 
najszerszego wachlarza towarów. U 
progu 1948 roku łatwiej nam mówić 
o stabilizacji cen niż przed rokiem. 
Dziś mamy w swoim rozporządzeniu 
znaczne zapasy w zbożu, surowcach, 
półfabrykatach i gotowych wyrobach.

Rząd będzie prowadził dalej politykę 
stabilizacji cen w oparciu o wzrastają­
cą produkcję dóbr konsumcyjnych, im­
port towarów deficytowych oraz dal­
szą normalizację rynku przez systema­
tyczną walkę ze spekulacją.

Teza XII: PODWYŻKA PŁAC
W ramach zamierzeń gospodarczych 

tna rok 1948 znajduje się także sprawa 
dalszej stopniowej podwyżki płac real­
nych. Rozmiary jej zależą od dwóch 
podstawowych czynników: produkcji: 
przemysłowej dóbr konsumpcyjnych o- 
raz od wyników zbiorów przyszłoro­
cznych. Dalsze możliwości podwyżki 
widzimy w ogólnej akcji 
ściowej i w dalszej korekcie dochodu 
społecznego. Planujemy podwyżkę płac 
w 1948 roku w takich rozmiarach, jaka 
okaże się rzeczywiście realna i jaka 
nie wywoła ruchów zwyżkowych na 
rynku cen, a więc będzie podwyżką re­
alną stopy życiowe] świata pracy.

Reasumując Minister podkreśla 
raz jeszcze,-że olbrzymie nasze za­
dania rozwiązywać musimy w 
szczególnie skomplikowanym ukła­
dzie stosunków światowych, zna­
cznie gorszych niż po pierwszej 
wojnie światowej. Trudności te u- 
rastają m. in. na tle coraz jaśniej 
rysującej się niemożności rozwią­
zania podstawowych zagadnień 
gospodarki światowej w ramach
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starych, liberalistycznych syste­
mów gospodarowania i myślenia. 
Konieczność stworzenia nowych 
form koordynujących narasta w 
świadomości wszystkich. Ale zna­
lezienie rozwiązań, możliwych do 
przyjęcia powszechnie, nie jest 
sprawą łatwą*. Polityka nasza w 
ogóle, zaś polityka gospodarcza w 
szczególności musi być, w tym uję­
ciu, w najwyższym stopniu prze­
zorna. Nie powinna liczyć się ona 
z przemijającymi koniunkturami, 
lecz z zasadniczymi stałymi ten­
dencjami. Musi też być ona nasta­
wiona szczególnie konstruktywnie 
i pozytywnie.

Dlatego też nastawiamy się zde­
cydowanie i trwale na pokój — 
i to jest teza całego naszego pro­
gramu nie tylko finansowego, ale 
i ogólnopaństwowego.

Budujemy formy, które wyma­
gają pokoju, ale które zarazem — 
właśnie przez wyzwolone przez 
siebie siły — pokojowi temu 
zapewniają jak najtrwalsze pod­
stawy. Budując w 
nie kierujemy się w 
lityce gospodarczej
szą drogą szukania nietrwałych 
efektów, lecz stwarzamy mocne 
podstawy dla naszej gospodarki 
narodowej, która zapewni dobro­
byt .całemu narodowi.

| Po przemówieniu min. skarbu Dąbrow- 
: skiego zamknięto rozprawę nad sprawozda­
niem Komisji Skarbowo-Budżetowej o pro­
jekcie ustawy, skarbowej i preliminarzu 
budżetowym na okres od 1. 1. do 31. 12. 
1948 r. Izba przystąpiła do głosowania.

Ustawa skarbowa i 
1948 zostały przyjęte 
w drugim i w trzecim 
przystąpiła następnie 
waiiia rezolucji do budżetu 
1948. Rezolucje te zostały jednogło-i 
śnie uchwalone.
Głos zabrał sprawozdawca poseł Rapa- 

czyński- (PPS), referując projekt ustawy o 
prowizorium państwowego planu inwesty­
cyjnego na okres od.l. 1. do 31. 3. 1948 r. 
Na mocy tej ustawy upoważnia się Rząd 
do czynienia wydatków inwestycyjnych ze 
środków finansowych Skarbu Państwa i 
drogą kredytów bankowych w granicach 
do 27,5 miliarda : 1.

Ustawa została uchwalona w dru­
gim i w trzecim czytaniu
W piątym punkcie porządku dziennego 

poseł Ratą) (SL) złożył sprawozdanie Ko­
misji Planu Gospodarczego i Skarbowo- 
Budżetowej o rządowych projektach ustaw: 
1) o powiększeniu ogólnej wartości inwe­
stycji objętych państwowym planem inwe­
stycyjnym na fok 1947 oraz 2) o zmianie 
ustawy z dnia 3 lipca 1947 r. o państwowym 
planie inwestycyjnych na rok 1947. Spra­
wozdawca proponuje połączyć obydwa pro­
jekty ustawy w jedną. Ustawa przewiduje 
zwiększenie ogólnej wartości inwestycji o 
6 miliardów zł.

W głosowaniu Izba przyjęła jedno­
głośnie ustawę w drugim i trzecim 
czytaniu

Dla sprawozdania Komisji Wojskowej 
o rządowym projekcie, ustawy o poborze 
rekruta w 1948 roku, wicemarszałek Barci- 
kowski udziela głosu posłowi Minorowi 
(PPR).

W drugim i w trzecim czytaniu 
Izba jednogłośnie przyjęła ustawy o 
poborze rekruta.
Na tym porządek dzienny ple­

narnego posiedzenia Sejmu Ustawo­
dawczego został .-czerpany. Za­
mykając posiedzenie wicemarszałek 
Barcikowski zapowiedział, iż o ter­
minie następnego posiedzenia będą 
specjalne zawiadomienia. (PAP)
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budżet na rok 
jednomyślnie 

czytaniu. Izba 
do przegloso- 

na rok

Zty wiatr z Zachodu,
Okres świąt nie omieszkała wyzyskać propaganda niemiecka (radio 

Hamburg) dla podsycania wrogich nastrojów przeciwko ZSRR i Polsce. 
Niewybredne w guście, dość płaskie, tanie dowcipy charakteryzowały za­
równo epigonów goebelszczyzny jak ich chętnych słuchaczy. Jest to jed­
nak tylko mały odcinek akcji niemieckiej zakrojonej na wielką skalę dla 
podtrzymywania ducha militarnego wśród ludności niemieckiej stref oku­
pacyjnych, angielskiej i amerykańskiej.

Jesteśmy w okresie typowego 
Monachium lub jak kto woli cham- 
berlainizmu. Metoda tego „paraso­
lowego" dyplomaty angielskiego 
przyjęła się widocznie Foreigne 
Office i po całym okresie katastrof 
światowych od 1938 r. do 1948 r. 
nie straciła nic ze swej wartości 
w Londynie. Przejęta została przeż 
Waszyngton, gdzie magnaci dola­
rowi Vandenberg i Taft okazali się 
pojętnymi uczniami lorda Cham­
berlaina i kontynuatorami jego 
myśli politycznej. Chamberlai­
nowi zdawało się, że skierowu­
jąc ekspansję niemiecką na Cze­
chosłowację i dalej na Bałkany i 
Polskę przestawia zdecydowanie 
zwrotnicę imperializmu germań-

skiego na Wschód i osłania tym 
samym Anglię i państwa żachodjnie.

W Foreigne Office czytano bar­
dzo uważnie „Mein Kampf". Cham­
berlain jeśli nefwet nie wierzył za­
pewnieniom Hitlera, iż widzi on w 
Anglii naturalnego sprzymierzeńca, 
chciał przez posunięcia dyploma­
tyczne utwierdzić naród niemiecki 
w konieczności skierowania eks­
pansji przeciwko 
wiańskim.

Obecnie polityka 
pielęgnowana jest 
fach okupacyjnych, 
my zgodzić się z niektórymi publi­
cystami słowiańskimi, że uporczy­
we poruszanie sprawy granicy pol­
sko-niemieckiej wbrew logice wy-

narodom sio-

antysłowiańska 
nadal w stre- 
Gotowi jesteś-

Praca 1 zgoda
Wstąpiliśmy w Nowy Rok pracy, 

roku tym kontynuować będziemy 
z czele dzieło odbudowy naszego kraju 

oraz gruntowania i doskonalenia ludo­
wego charakteru naszego państwa. Po 
raz pierwszy w powojennych czasach 
możemy patrzeć w przyszłość spokoj­
nie j z ufnością. Za nami pozostały 
trzy bez mała lata trudów, ofiarnych 
wyrzeczeń i heroicznego samozaparcia, 
te lata utrwaliły naszą niezależność, 

'wywarły poważny wpływ na naszą po- 
izycję na arenie międzynarodowej poli- 
j tyki, wskrzesiły z ruin i zgliszcz polską 
gospodarkę, pomnożyły nasze bogac­
twa narodowe i dały pracującym rze­
szom takie minimum egzystencji, na 
jakie nas było w tym okresie stać. Pro­
ces stabilizowania się naszych stosun­
ków wewnętrznych posunął się już bar­
dzo daleko. Najtrudniejszy, a zarazem 
najbardziej odpowiedzialny odcinek 
pracy już jest za nami.

Ale w skal; planów, które sobie wy­
pracowaliśmy i które w następnych la­
tach chcemy zrealizować — dotych­
czasowy dorobek nie jest jeszcze wiel­
ki. To co w Polsce musimy dokonać 
ma nas postawić w rzędzie najnowocze­
śniejszych państw i dlatego nasz dal­
szy wysiłek nie będzie ani krótszy ani 
lżejszy — dokonywać się jednak bę­
dzie w bardziej sprzyjających warun­
kach. Możemy to sobie uzmysłowić 
przez porównanie. Dotychczas byliśmy 
w położeniu rolnika, który z braku 
pługa i konia obrabiał motyką swą rolę 
i cierpiał głód, chowając ziarno na siew. 
Teraz jest już po zbiorach i rolnik nie 
tylko nabył pług i konia, lecz pozosta­
ło mu również ziarna na chleb.

Nie rozwiązaliśmy jeszcze wielu pro­
blemów i nie pozbyliśmy się trosk i 
braków. Nie taimy, że w Polsce na 
wielu odcinkach życia gospodarczego 
i społecznego nie jest jeszcze tak, jak- 
byśmy sobie tego życzyli. Ważne jest 
jednak, że znamy te braki i niedociąg­
nięcia i że konsekwentnie dążymy do 
ich usunięcia. Niezadowoleni i zawie­
dzeni znajdą się zawsze, ale i oni wre­
szcie powinni zrozumieć, że pełna sta­
bilizacja jest tylko kwestią czasu.

Dla przyspieszenia procesu normali­
zowania stosunków gospodarczych i 
społecznych nie wystarczy sama praca.

W|Tu trzeba czegoś więcej — pracy i zgo- 
za-idy. Tylko zgodne współdziałanie 

wszystkich obywateli przyczynić się 
może do okrzepnięcia naszego państwa, 
a tym samym do podniesienia się stopy 
życiowej szerokich rzesz, do wywalcze­
nia sobie w świecie takiej pozycji, któ­
ra zaspokoi nasze ambicje i do zdoby­
cia powszechnego szacunku.

Mamy szanse. W Polsce dokonały 
się nie tylko przemiany ustrojowe, ale 
zmienił się również nasz charakter na­
rodowy. Wiemy czego chcemy i do 
czego dążymy, poznaliśmy nasze błędy 
i wady — zaczynamy z nimi walczyć. 
Skończył się okres wybujałego indywi­
dualizmu — nastaje era jednoczenia się 
w Wielki, powszechny obóz zgodnego 
i zharmonizowanego współdziałania.

Jest rzeczą charakterystyczną, że to 
jednoczenie nie jest spowodowane ja­
kimikolwiek nakazami lub zarządzenia­
mi, ale wynika z wewnętrznych prze­
konań obywateli. Szerokie rzesze za­
czynają rozumieć konieczność ścisłej 
współpracy i dzięki temu coraz łatwiej 
dochodzą do porozumień. Dowody tego 
znajdujemy m. in. w utworzeniu jedno­
litego frontu partyj robotniczych oraz 
w ustawicznej i coraz bardziej pogłę­
biającej się współpracy międzypartyj­
nej stronnictw demokratycznych. Na 
ostatnim Kongresie Polskiej Partii So­
cjalistycznej we Wrocławiu zaznaczyły 
się całkiem wyraźnie perspektywy 
współdziałania między PPS i PPR. Zmie­
rzają one najkrótszą drogą do jedności 
organizacyjnej. Wypowiedzi wicepre­
miera Gomułki na ten temat zostały 
przyjęte aprobującymi oklaskami.

Nie ma w Polsce poważnych prze­
szkód, które mogłyby hamować podjętą 
już akcję narodowej zgody. Hasła jed­
ności docierają powoli do wszystkich 
partyj i do mas, nlezwiązanych z żad­
nym stronnictwem politycznym. Nie­
liczne tylko jednostki usiłują jeszcze 
szerzyć zamęt i niezgodę wśród spo­
kojnych i miłujących ład obywateli — 
ale tym wichrzycielom musimy przeciw­
stawić się z całą stanowczością. Rok 
1948 musi nam przynieść, poza zdoby­
czami natury politycznej, gospodarcze) 
i społecznej, zjednoczenie, które wzmoc­
ni nas vzewnęirznie i usprawni całą na­
szą pracę. T. P.

padków i zdrowemu rozsądkowi 
przeznaczone jest na użytek we­
wnętrzny narodu niemieckiego, aby 
utrzymywać go stale w nastrojach 
ekspansji wschodniej i przypisywać 
wszelkie powojenne dolegliwości 
niemieckie sąsiadom słowiańskim. • 
Celowi temu służy tolerowanie or­
ganizacji regionalnych przesiedleń­
ców zza 
i b .Prus 
mywanie 
ludnością 
glosasi zdają sobie doskonale spra­
wę, że takie sztuczne twory, jak 
„uniwersytet wrocławski", skupia­
jący personel profesorski i uczniów 
ze Śląska lub muzeum „szczeciń­
skie" w Gryffie służą doskonale 
propagandzie irredentystycznej i 
mogą być wyzyskiwane dla celów 
politycznych Marshalla lub Bevina.

Jest jeszcze jeden rodzaj propa­
gandy antypolskiej uprawiany sy­
stematycznie przez Niemców wy­
siedlonych z ziem polskich. Zwró­
cono na to uwagę w czasie grud­
niowych obrad Komisyj Rady Na­
ukowej dla Ziem Odzyskanych w 
Krakowie. Część autochtonów za­
gnanych wypadkami wojennymi w 
głąb Niemiec lub tych, co dobro­
wolnie wywędrowali do b. Reichu 
od pewnego czasu nadsyła pocztą 
listy do krewnych lub znajomych 
na Warmii, Mazurach lub na Opól- 
szczyźnie, w których nastawia ich 
na „trzecią wojnę". Jest to chwyt 
propagandowy dość naiwny w tre­
ści, obliczony na nieświadomość 
polityczną ludności tubylczej, ale 
nie mniej złośliwy. Celem jego jest 
sianie niepokoju wśród ludności ro­
dzimej Ziem Odzyskanych i po­
wstrzymywanie jej przed weryfi­
kacją oraz opóźnianie procesu re- 
pólonizacji. W naszej mocy jest 
położenie kresu tej propagandzie 
listowej i byłoby wskazane w myśl 
zaleceń Rady Naukowej baczniej­
sze zwracanie uwagi na tę „ro­
dzinną i przyjacielską" korespon­
dencję z Niemiec.

Nie przeceniamy jej wpływu, 
gdyż z każdym dniem pogłębiające 
się nasze zadomowienia na Zie­
miach Odzyskanych, nasz rozwój 
gospodarczy i odbudowa kultural­
na są żywym zaprzeczeniem pro­
pagandy niemieckiej. Mimo to 
zwrócić należy uwagę i na ten ro­
dzaj akcji antypolskiej, mającej 
stempel amerykański lub angielsku 
.Jest to jedno z małych ogniw po­
lityki skierowywania myśli nie­
mieckiej na wschód i przygotowy­
wania psychicznego Niemców dla 
celów imperialistycznej polityki 
amerykańskiej. Gra anglosaska jest 
aż nadto przejrzysta i tylko chro­
nicznie zaślepieni lub ludzie złej 
woli mogą się jeszcze łudzić co do 
istotnych zamiarów naszych wczo­
rajszych sprzymierzeńców a dziś, 
niestety, otwartych wrogów na­
szego bytowania na Ziemiach Od­
zyskanych. H. B.

Odry i Nisy, z Gdańska 
Wschodnich i powstrzy- 
ic.h równouprawnienia z 
zachodnich Niemiec. An-
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Ze wspomnień cyklisty
Zdziwienie bruneta było tak szczere, że wy­

dobyłem dwadzieścia groszy i ofiarowałem im 
na błogosławieństwo. Podziękowali dość obo­
jętnie i — zwrócili się do innych gości w re­
stauracji. ,

Rozmowa z brunetem miała tę dobrą stronę, 
że gospodarz spostrzegł mnie i zbliżywszy się, 
rzekł:

Niech pan pozwoli do alkierza... Porzą­
dny gość nie ma co robić między taką ho­
łotą-..

A wyciągnąwszy pięść w stronę tych, którzy 
prosili mnie o błogosławieństwo, dodał pod­
niesionym głosem:

— Ja was, śmirusy, nauczę zaczepiać ludzi 
po restauracjach!...

Wyszedłem do drugiego pokoju, w którym 
znajdowała się politurowana szafa i komoda, 
killia wyściełanych krzeseł, stół nakryty kolo­
rową serwetą i kanapa obita materiałem w 
niebieskie kwiaty. Na ścianach, oprócz lustra 
w złoconych ramach, wisiało kilka obrazów, 
spomiędzy których uderzył mnie popśtrzony 
przez muchy portret Garibaldiego i niewy­
raźna bitwa, zdaje się pod Magentą.

Jednocześnie otworzyły się drzwi od kuchni 
i ukazała się w nich wysoka, szczupła dama, 
lat około czterdziestu. Miała na sobie różową 
bluzkę, popielatą suknię z długim ogonem, a 
pod szyją broszkę z wizerunkiem jakiegoś 
gmachu

Na obliczu damy, nie odznaczającym się pię­
knością, malowała się duma i zmęczenie, które 
wnet zatarł melancholijny uśmiech. Z godno­
ścią skinęła mi głową i zapytąła, czego sobie 
życzę.

Dama, jak powiedziałem, nie była ani pięk­
ną, ani zbyt młodą. Leez na tle kuchennych 
swędów i wrzawy restauracyjnej wydała mi 
się istotą niezwykłą. Musiała dostrzec życzli­
wość w moim spojrzeniu i ukłonie, ponieważ 
oblicze jej złagodniało.

— Pan pragnąłby przekąsić? — zapytała po­
wtórnie, wykonywując głową ruch pełen dy­
stynkcji.

— A co jest?
— Wszystko, co pan każę.
— Więc mógłbym prosić o befsztyk?...
— Naturalnie — odpowiedziała, lekko wzru­

szając ramionami. — Chociaż zwrócę pańską 
uwagę, że my, w naszym partykularzu, nie 
mamy stołecznej polędwicy, do której pan 
przywykł...

— O, proszę pani... — wtrąciłem
— Dlatego, jeżeli mam być szczerą, radzi­

łabym pieczeń wieprzową...
— Zdaję się na gust pani...
— I będzie pan zadowolony...
Miałem wrażenie, że rozmawiam z księż­

ną. Nagle uchyliły się drzwi od restauracji 
i błysnęła w nich rumiana, spocona twarz go­
spodarza.

— Elodiol... — krzyknął, aby zapanować

nad restauracyjnym gwarem — dlaczego te psie 
ścierwa nie podają kiszki z kapustą?...

Zniknął za drzwiami, dama pobiegła do 
kuchni i wydawszy rozporządzenia, powróciła 
z wyrazem smutku na twarzy. Porównywując 
Wytworną kobietę z jej grubiańskim otocze­
niem, byłem wstrząśnięty... Ona spostrzegła to 
i — bez wstępów — odezwała się tonem gorz­
kiej ironii:

— Odgaduję myśli pańskie... Jestem też pew­
na, że gdyby mój dziadek, Trójogon Rozpru- 
walski, mógł wstać z grobu, skonał by drugi 
raz, zobaczywszy mnie w podobnej sytuacji...

Byłem tak zmieszany, że nie wiedziałem, co 
odpowiedzieć... Szczęściem wzrok mój padł w 
tej chwili na komodę, gdzie spostrzegłem parę 
ciekawych przedmiotów.

— Co to jest? — zapytałem, wskazując na ja­
kiś niby model.

— O, przed panem nic się nie ukryje! — od­
parła dama z uśmiechem. — To jest młyn, zro­
biony przez mego syna, który ma dopiero czter­
naście lat...

— Aha!... tego, co pilnuje roweru — wtrą­
ciłem.

Dama lekko zarumieniła się.
— Ten młyn poruszał się — mówiła dalej — 

ale pewnego dnia nasz sąsiad, pan nadleśny, 
zanadto silnie nakręcił sprężynę, więc pękła 
i od tej pory młyn stoi... A to jest katarynka...

Zaczęła obracać korbą, a w drewnianym pu­
dełku rozległy się piskliwe tony.

— Mój syn zrobił jeszcze Mękę Pańską w bu­
telce, szkatułkę, która się sztucznie otwierała, 
i mnóstwo innych wynalazków...

— Ależ to genialny chłopiec!... — zawołałem.
— Pracowałam nad nim — westchnęła dama.

— Od dziecka czytywałam mu pana Mickiewi­
cza, pana- Dumasa, pana Kraszewskiego...

— Jakież zamiary ma pani co do tego chłop­
czyka? — spytałem.

— Ksiądz proboszcz radził oddać go do ślu­
sarza... no. ale daruje pan, nie mogę pozwolić, 
ażeby prawnuk Trójogona Rozpruwaslkiego 
był rzemieślnikiem!... Zaś pan nadleśny mówi, 
ażebyśmy posłali go do Szkoły Politechnicz­
nej i zapewne tak się zrobi, jeżeli wygramy 
na loterii i pospłacamy długi.

— Trzy porcje kiełbasy! — wrzasnął go­
spodarz, znowu uchyliwszy drzwi. Dama po­
biegła do kuchni, a w' chwilę później brudna 
służąca wniosła do pokoju pieczeń wieprzową 
z kartoflami. Zamówiłem dwie szklanki her­
baty i siadłem do jedzenia, które wydało mi 
się bardzo smaczne.

Szybko załatwiłem się z pieczenią, sama 
pani przyniosła mi herbatę... Ledwie"' jednak 
włożyłem cukier i zamieszałem, w sali roz­
legł się straszny hałas a w otwartych drzwiach 
stanął gospodarz.

— Lubomirze! — zawołała pani — tam biją 
się...

— I nie.. — odparł obojętnym tonem. — 
Wyrzucili za drzwi Bartka i jego opiekuna...

— Czy i dziś proszą gości o błogosławień­
stwo?...

— Rozumie się — rzekł gospodarz — i zwra­
cając się do mnie, zapytał:

— Czy pan kazał Felkowi pilnować welo- 
cypedu?

— Tak, prosiłem go o to...
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Szkoła dla inteligencji wiejskiej
do życia społeczno-obywateiskiego

Rola szkoły polega nie tylko na na­
uczaniu, ale i na wychowaniu młodzie­
ży na dobrych obywateli.

Szkoła przygotowuje młodego oby­
watela do życia społecznego, do życia 
w gromadzie, w Państwie. Zadanie to 
spełnia poprzez szereg organizacji na 
terenie szkoły jak samorządy uczniow­
skie, oraz organizacje o charakterze 
ogólnym i społecznym, jak Szkolne 
Koła Młodzieży P. C. K., Koła Ligi 
Morskiej, Spółdzielnie uczniowskie, a 
w szkołach średnich przez dozwolone 
organizacje ideowo-wychowawcze jak 
Związek .Walki Młodych, OM TUR, 
ZMW „Wici", Związek Młodzieży De­
mokratycznej.

Różne były 
nienia takich 
społecznych 
chowa wczych
nawiano się także nad tym, czy mło­
dzież szkolna może należeć do organi­
zacji pozaszkolnych, czy tylko i wy­
łącznie do szkolnych. Sprawę tę wy­
jaśniło ostatecznie Ministerstwo Oświa­
ty, dopuszczając do działalności na te­
renie szkolnym wymienione wyżej or­
ganizacje ideowo-wychowawcze, a po­
za tym mogą działać na terenie szkół 
Polski Czerwony Krzyż, Liga Morska 
i Związek Harcerstwa Polskiego. Do 
ostatnich wymienionych winna należeć 
przede wszystkim młodzież szkół pod­
stawowych. Wszelkie inne organizacje 
poza wymienionymi nie mają prawa do

i są głosy na temat ist- 
czy innych organizacyj 

a zwłaszcza ideowo-wy- 
na terenie szkół. Zasta-

działania w środowisku młodzieży 
szkolnej podległej Ministerstwu 
Oświaty.

Jak wynika z tych danych szkoła 
dba o rozwój podległej jej młodzieży 
i daje jej możność należenia na tere­
nie szkoły do organizacyj ideowo-wy- 
chowawczych, dlatego też przynależ-

ność młodzieży do organizacyj poza­
szkolnych jest niewskazana. Organi­
zacje działające na terenie szkół dają 
młodzieży wszystko co trzeba, aby 
przygotować ją do późniejszego życia 
społeczno-obywateiskiego w środowi­
sku, w jakim znajdzie się ona po opu­
szczeniu murów szkolnych, (ch)

Od kilku nauczycieli z powiatu ja­
rocińskiego otrzymaliśmy list żalący się 
na tamtejsze czynniki rozprowadzające 
węgiel. Ma to olbrzymie znaczenie wła­
śnie dla nauczycieli, emerytów i inte­
ligencji pracującej i mieszkającej na 
wsi. Szczególnie w okresie zimy.

Drzewo opałowe nie wchodzi i tu w 
ogóle w rachubę, gdyż ceny są tak

OSTRZESZÓW
Wieczór kolęd

W pierwsze święto Bożego Narodze­
nia urządził chór kościelny im. St. Mo­
niuszki „Wieczór kolęd" w kościele 
Chrystusa Króla. Program wypełniły 
utwory W. Gnita, Studzińskiego, Sie­
dleckiego, Nowowiejskiego, Grenliera 
Kwaśnika, J. Hermana i innych.

Słowo powitalne i znaczenie kolęd 
wygłosił ks. prób, dr Komorowski, 
wskazując na to. że po raz pierwszy w 
Ostrzeszowie wieczór tak, odbywa się 
nie w sali, lecz w kościele. Chór pod 
batutą dyrygenta St. Zborowskiego wy­
konał 34 kolędy, częściowo chórem mę­
skim, mieszanym, bez tow. organów, 
częściowo z organami i orkiestrą.

Punktem, kulminacyjnym był występ 
solo p. W. Wasiółki oraz p Stawinogi, 
który wypad! imponująco.

Wieczór ten pozostanie mieszkańcom 
Ostrzeszowa i okolicy na długo w pa­
mięci, toteż organizatorom z prezesem 
p. Kasprzakiem i dyrygentem p. St. 
Zborowskim na czele należy się pełne 
uznanie. T. O.

Przed 29 laty w Ostrowie

Kronika ostrowska

Dnia 30 grudnia 1918 r. batalion 
Wielkopolski przepędza Niemców ze 
Skalmierzyc, a 31 grudnia przybywają 
oficerowie tego batalionu do Ostrowa, 
gdzie gromadzą się setki żołnierzy 
polskich, nie mogąc doczekać się go­
dziny wyzwolenia. Od 28 grudnia to­
czyły się w Ostrowie pomiędzy Powia­
tową Radą Ludową a niemiecką Radą 
Żołnierską pertraktacje o opuszczenie 
miasta przez garnizon pruski. Prusacy 
próbują wytargować wymarsz z bronią 
w ręku, ostatecznie godzą się opuścić 
miasto bez broni, ale dopiero 7 sty­
cznia. Wśród naszych żołnierzy potę­
guje się wrzenie, wszyscy chcą uderzyć 
na koszary. W końcu, wieczorem 31 
grudnia na odgłos dzwonu z wieży ko­
ścioła ostrowskiego runął tłum żołnie­
rzy więcej odruchowo niż na rozkaz 
i w ciągu godziny zajął wszystkie ko­
szary, pocztę, dworzec i wszelkie bu­
dynki państwowe. 'Niemieckie władze 
przestały rządzić. Tymczasem nie- 
fniecka ludność cywilna czuła się je­
szcze tak pewna, że na sali Teatru 
Miejskiego urządziła sobie zabawę Syl­
westrową. Toteż przerażenie ogarnęło

Niemców, gdy około 11 wieczorem 
Polacy przybyli na salę i ogłosili za­
bawę za zakończoną.

Dnia 1 stycznia 1919 r. Ostrów był 
już wolny. Rankiem tegoż dnia uka­
zała się odezwa Rady Ludowej zawia­
damiająca o przejęciu władzy' w ręce 
polskie i o mianowaniu pierwszym pol­
skim starostą Wojciecha Lipskiego i 
pierwszym burmistrzem Stefana Ro­
wińskiego. «•

Miasto nasze zostało zdobyte bez 
rozlewu krwi, ale to nie oznacza je­
szcze, by nie polała się, i to obficie, 
krew powstańca ostrowskiego przy 
wykuwaniu naszych granic zachod­
nich. Oddziały formowane w powiecie 
ostrowskim zajęły odcinek od Czarne- 
golasu aż po Rawicz. Na polach Bocz- 
kowa pod Ostrowem poległ pierwszy 
powstaniec ostrowski, Mertka. Na na­
szym cmentarzu spoczywają ciała 15 
powstańców. Rokrocznie 1 stycznia 
Związek Powstańców Wielkopolskich 
składa na grobach poległych towarzy­
szy broni wieńce, oddając w 
skromny sposób cześć ich pamięci.

wygórowane, że po doliczeniu kosztów 
zwózki z lasu 9ą po prostu niemożliwe 
do przyjęcia przez mało zarabiających 
nauczycieli. Pozostaje węgiel. Tymcza­
sem na wsi może go otrzymać tylko 
gospodarz za zboże. A reszta miesz­
kańców? Przecież nie wszyscy posiada­
ją gospodarkę i dysponują zbożem, nie 
wszyscy mogą za dolary — jak o mia­
ło miejsce w Jarocinie — kupować wę­
giel wolnorynkowy, nie wszyscy są 
podopiecznymi by mogli' korzystać z 
przydziałów Pow. Kom. Opieki Spot

Może by więc Spółdzielnie Samopocy 
Chłopskiej, jako działające na terenie 
wiejskim, zainteresowały się tą sprawą 
i przeznaczyły pewną ilość węgla za 
gotówkę dla nauczycieli, emerytów itp. 
Przecież i ci ludzie chcą posiedzieć w 
ciepłym mieszkaniu A nauczyciele 
zmuszeni są ponadto wieczorami pra­
cować. Nam się zdaje że właśnie Sa­
mopomoc Chłopska mogłaby tu przyjść 
z pomocą, (wł)

GOSTYŃ
Koncert religijny w Krobi. Dnia 21 

12 ub. r, odbył się w kościele farnym 
koncert religijny, urządzony przez chór 
kościelny im. ks. Gieburowskiego oraz 
krobskie Koło Muzyczne. Na program 
składała się msza św. pasterska iks. 
Tłoczyńskiego, wykonana przez wymie­
niony chór z tow. orkiestry smyczko­
wej i cztery kolędy. Dyrygował Alek­
sander Włekliński. Koncert dał licznie 
zebranym słuchaczom Wiele wrażeń e- 
stetycznych.

Adres redakcji i administracji: ul. 
Kościelna 9, tel. 753.

Repertuar kin: Kino Piast: „On czy 
ona", kino Słońce: „Wesoły pensjonat".

Kurs katechetyczny
Ostrowie odbył się trzydniowy 
katechetyczny dla nauczycieli re- 
w szkołach powszechnych, zor-

W 
kurs 
ligii 
ganizowany w porozumieniu z Kura­
torium OSP przez Referat Szkolny Ku­
rii Metropolitalnej w Poznaniu.

Na kurs zjechało około 100 nauczy­
cieli z powiatów kępińskiego, kroto­
szyńskiego i ostrowskiego. Uczestnicy 
wysłuchali ogółem 10 referatów wy­
głoszonych przez zamiejscowych pre­
legentów jak ks. dra Finkego, ks. dra 
Skazińskiego, ks. dra Kaczmarka i 
wielu innych. Na zakończenie kursu 
odbyły się lekcje pokazowe.

Kurs zaszczycił swą obecnością J. E. 
ks. Metropolita Dymek, który przybył 
do Ostrowa w poniedziałek. Przed 
wyjazdem swym, we wtorek, zwiedził 
ks. Arcybiskup nowy kościół św. An­
toniego. (si)

Ukradł gęś i pierzynę
Szczepan Wróblewski, zam. w Szku- 

dli, pow. Jarocin, stanął przed Sądem 
Okręgowym oskarżony o kradzież gęsi 
i pierzyny z zagrody Zbigniewa Nie­
dzieli. Wróblewski do popełnionej kra­
dzieży się nie przyznał, jednakże w 
czasie przeprowadzonej rewizji znale­
ziono u niego na strychu skradzioną 
pierzynę.

Amatora cudzej własności skazano 
na 2 miesiące aresztu.

Oto skutki pijaństwa
Burmistrz miasta Odolanowa Marcin 

Jakubiak w dniu swego patronu wydał 
dla swych współpracowników i przyja­
ciół przyjęcie. Przy tej okazji raczył 
się obficie alkoholem, toteż w pew­
nym momencie zatracił poczucie rze­
czywistości. Ponieważ wznoszono naj­
przeróżniejsze toasty więc i on wzniósł 
toast na cześć Prezydenta i Rządu R. P. 
używając przy tym pod adresem człon­
ków Rządu wybitnie obraźliwych 
słów.

Obecni dali wyraz swemu oburzeniu 
kierując sprawę do Sądu, który wymie­
rzył oskarżonemu karę 6 miesięcy wię­
zienia.

jący stanowisko kierownika sklepu 
tęjże Spółdzielni w Mokronosie nawią­
zał kontakt z zamieszkałym w Wał­
brzychu Władysławem Starballą, któ­
ry przyrzekł dostarczyć mu węgiel z 
kopalni w Nowej Rudzie. W celu spro­
wadzenia tegoż węgła Danielak w o- 
becności Starbalłi wypisał na blankie­
cie Spółdzielni zapotrzebowanie, które 
ostemplował pieczątką Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Koźminie.

Nastęnie Danielak udał się do Kro­
toszyna, gdzie zawarł transakcję ze 
Spółdzielnią Samopomocy Chłopskiej, 
obiecując dostarczenie jej węgla. 
Otrzymał z tejże Spółdzielni takie sa­
mo zapotrzebowanie. Zobowiązania 
jednakże nie dotrzymał. Część węgla 
została dostarczona i przez Danielaka 
rozprowadzona, zaś co do reszty na­
stąpiło międy wspólnikami nieporozu­
mienie, które doprowadziło do tego, że 
sprawa oparła się o Sąd. W zasadzie 
obaj oskarżeni przyznali się do popeł­
nienia nadużyć, zrzucając jednak winę 
co do samego wykonania tychże jeden 
na drugiego.

W rezultacie Sąd skazał obydwu 
karę po 6 miesięcy więzienia.

200 książek 
dla żołnierzy na Gwiazdkę

W myśl poleceń zarządu głównego 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza za­
rząd tutejszy TPŻ obdarował garnizon 
miejscowy książkami i urządzeniem 
dla świetlic wykonanym przez mło­
dzież szkolną W czasie miłej uroczy­
stości wigilijnej w obecności przedsta­
wicieli władz i duchowieństwa prze­
kazano na rzecz Garnizonu ponad 200 
wartościowych książek, które stanowić 
mają podstawę do utworzenia biblio­
teki żołnierskiej.

na

KORNIK, pow. Śrem
Z kolędą do Was idziemy...

Pod takim tytułem odbył się stara­
niem Wydziału Kulurałno-Oświatowe- 
go „Czytelnika" koncert który zgroma­
dził na sali rekordową — jak na małe 
miasteczko ilość ponad 300 osób. Wy­
konawcami koncertu byli znani soli­
ści radiowi p. Helena Stroińska-Doru- 
chowa (sopran), Czesław Kamiński 
(baryton), Karol Broniewski (fortepian) 
oraz jeden z najlepszych chórów męs­
kich Związku Śpiewaczego „Arion" pod 
dyr. p. Witalisa Dorożały. Wykonano 
cały szereg kolęd i świeckich utworów 
ludowych. Program zapowiadał p. mgr 
Edmund Pacholski zapoznając zebra­
nych przy tej okazji z celami i zada­
niami „Czytelnika" na odcinku oświa­
towym.

O zadowoleniu publiczności świad­
czyły najwymowniej rzęsiste oklaski i 
brawa jakimi darzono wykonawców. 
Ludność Kórnika jest wdzięczna orga­
nizatorom za miły a tak rzadki wie­
czór artystyczny, (wł)

Nielegalnie sprowadzali węgiel
Czesław Danielak pracownik Spół­

dzielni Spożywców w Koźminie zajmu-

Dlaczego tak się dzieje?
Wrocław, Pod Wrocławiem znaj­

dują się 2 nieczynne fabryki cukier­
ków. Jedna z nich - jest olbrzymim 
obiektem, który nie wykazuje żadnych 
zniszczeń tak w budynkach jak i w 
parku maszynowym. Wystarczy nało­
żyć tylko pasy na maszyny i w ciągu 
tygodnia fabryka może rozpocząć pro­
dukcję.

Nasuwa się pytanie dlaczego do tej 
pory nie uruchomiono fabryki, która 
przecież niszczeje i może ulec rozsza- 
browaniu z braku odpowiedniego za­
bezpieczenia. Kompetentne czynniki 
winny się tą sprawą jak najprędzej 
zainteresować. (ZAP)

Kobiety między sobą’
ARTYKUŁ W DZIALE KOBIECYM

P. Walentyna K., Ostrów. Dziękuję za 
serdeczny i ciekawy list. Proszę nie 
brać nam za złe zbyt rzadkiego zamiesz­

czania działu „Kobiety między sobą". 
Teraz rozszerzony do objętości jednej 
strony dział kobiecy daje ekwiwalent za 
skurczony dział odpowiedzi. Zadowolona 
Pani z jadłospisów: — „mężowi poprawił 
się humoi, odkąd bardziej urozmaicone 
są obiady". Pyta Pani o sposób przyrzą­
dzenia kisielu, który jako najtańszy, a 
bardzo pożywny deser — nieraz podaję 
w jadłospisie dla Czytelniczek. Przyrzą­
dzać go można z kawy, mleka i każdego 
soku owocowego. Do jednego z tych pły­
nów gorących wiewa się zimną wodę roz­
mieszaną z ziemniaczaną mąką (w pro­
porcji 1 łyżka mąki i 2 łyżki wody na 
jedną osobę). 
’ trzymać na 
zgęstnieje, po 
Można podać 
albo ze słodką śmietanką.

Zamiast odpowiedzi dla Pifci dam w 
jednym z najbliższych numerów działu 
kobiecego artykuł o chronieniu dzieci 
przed szkarlatyną. Serdecznie pozdra­
wiam!

Wszystko razem podgrzać 
ogniu tak długo, aż płyn 
czym wylać na salaterkę, 
sam kisiel lub z mlekiem

PANI DANUTA

«i«*

księgowość
( PRZEBITKOWA

Poznań, ul . 27 Grudma 16 
niimut i runu!

miE 11 SUWIE
Organizowanie księgowości 

bezpłatnie
la*b

„Społem**
Związek Gospodarczy Spółdzielni R.P.
zawiadamia, że z dniem 1. I. 1948 r. dotychczas 

istniejące:
Okręgowy Oddział Rolniczy, Okręgowy Oddział 
Przemysłowo-Rolny, zostają połączone w jedną 

placówkę p. n.

Okręgowy Oddział Rolniczy 
i Przemysłowo-Rolny

Siedziba Oddziału mieści się w Poznaniu, 
przy ul. Armii Czerwonej 12 p83(Jl

OSTRZEŻENIE
Powodzenie i uznanie, jakim cieszy się znane ze 

swej jakości nasze znakomite wino deserowe „Złoty 
Nektar" popchnęło pewną firmę — do wprowadzania 
w błąd konsumenta przez wypuszczenie na rynek pro­
duktu o zbliżonej nazwie „Złotogórski Nektaryn".

Ostrzegamy więc P. T. Odbiorców, iż prawdziwy 
„Złoty Nektar" zaopatrzony jest na każdej etykiecie 
w naszą firmę
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Szkoła Pielęgniarsko-Położncza Z. U. S. 
w Siemianowicach Śląskich k/Kafowic 

przyjmuje zgłoszenia kandydatek w dwóch terminach: 
a) na kurs wiosenny do dnia 15 lutego 1948 r. b) na 
kurs jesienny do dnia 15 września 1948 r. — Warunki 
przyjęcia: minimum mała matura, wiek 18—30 lat i 
dobre zdrowie. Internat i nauka w Szkole są bezpłat­
ne. Podania należy składać do Dyrekcji Szkoły w Sie­
mianowicach Sl. ulica Bytomska 15. lb-16

LESZNO
Tow. Przyjaciół Żołnierza 

dla wojska
W wigilię Bożego Narodzenia odbyła 

się niecodzienna uroczystość wręcze­
nia leszczyńskiemu pułkowi artylerii 
przeciwlotniczej odbiornika radiowego. 
Uroczystość odbyła się w koszarach a 
wręczenia odbiornika dokonał prezes 
leszczyńskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza p. Janowicz. W krótkich żoł­
nierskich słowach podziękował Towa­
rzystwu w imieniu wojska p. mjr Mo- 
rozowski. Poza tym przekazano również 
wojsku 12 głośników, które zostały za­
instalowane w każdej świetlicy i sto­
łówce żołnierskiej oraz w klubie ofi­
cerskim.

Istniejącej już przy tym pułku biblio­
tece przekazano pewną ilość książek, 

i Złożyły się na to dary m. Leszna, jak 
również i w dużym procencie powiatu, 
który w zrozumieniu, czym jest żołnierz 
polski dla nas, nie pozostaje w tyle 
i stara się w tej współpracy brać czyn­
ny udział.

Po tym akcie odbyła się wspólna 
wieczerza wigilijna, w której wzięli u- 
dział żołnierze, dowództwo i oficero­
wie, jak również przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, partii 
politycznych oraz duchowieństwa, (br)

, Gdy Cią marfwią ceny. 
Ze znów poszfy w górą. 
Od dziś już na obiad 
Gotuj w Polski

■o en

Dziś w Poznaniu
Niedziela
Akwilina 

Anieli

Słońce wsch.: g. 8.03 
zachodzi g. 15.49 

Księżyc wsch.: g. 23.23 
zachodzi g. 11.31

TEATRY
- dziś o godz. 15 „Halka" 

19 „Schełierazada", jutro w po- 
teatr nieczynny, we wtorek 
„Tosca".

Teatr Polski — o godz. 15,30 i

KROTOSZYN
Dokształcanie nauczycielstwa

Trzydniowa konferencja kierowni­
ków Publicznych Szkół Podstawowych 
z pow. gostyńskiego i krotoszyńskiego 
odbyła się w Krotoszynie w dniach 10, 
11 i 12 bm. Referaty aktualne, ideologi­
czne i pedagogiczne wypełniły uczest­
nikom dokładnie czas pobytu. Jako u- 
rozmaicenia dla gości przygotowano z 
inicjatywy Inspektoratu Szkolnego wie­
czór artystyczny, który odbył się w 
auli Państw. Gimn. im. Kołłątaja z wy­
stępami chóru „Harmoma" pod batutą 
p. Walkowsikiego i znanej orkiestry 
muzyków krotoszyńskich pod dyrekcją 
prof. Duczmala. W drugim dniu z ini­
cjatywy dyrekcji Państw. Liceum Pe­
dagogicznego odbył się wieczorek 
świetlicowy o programie poważnym w 
części pierwszej i humorystycznym w 
części drugiej, tudzież śpiewy solowe.^

Teatr Wielki
i o godz. 
niedziałek 
„Halka" i

Państw.
19, a codziennie o godz. 19 przedstawienie 
komedii . Dybowskiego „Słońce w nocy". 
Udział biorą: J. Adamczak, J. Andrzejew­
ski, T. Chmielewski, H. Czechowska, L. 
Dytrych, A. Dzwonkowski, A. Gajdecki, R. 
Kossobudzka, H. Krzyski, Z. Maciejewski 
J. Marisówna, E. Marzinkówna, K. Mo- 
drzeski, K. Przystański, J. Ratajska, Z. 
Starski, L. Stępowski, A. Szczepkowski, J. 
Sipiński i Br. Wojciechowska.

Teatr Nowy — dziś w niedzielę o godz. 
15,30 i 19, a codziennie o godz. 19 „Uczeń 
diabła" B. Shawa z gościnnym występem 

Górskiej i D. Damięckiego.
Komedia Muzyczna — dziś w niedzielę 
godz. 16,30 i o godz. 19,30 a codziennie 
godz. 19,30 melodyjna operetka Kalmana 

„Księżniczka Czardasza".
Teatr Aktora i Lalki — dziś o godz. 16 i 

18 „Pastorałki" L. Schillera z muz. L. 
Schillera i Maklakiewicza.

I.

o 
o

KINA
Apollo — o godz. 13, 15,30, 18 i 20 —

„Cienie przeszłości", Bałtyk — „Jasne ła- * 
iny" Muza — „Ludzie bez skrżydeł", Rialto 

„ i ,------- C V ----- , ; „Błyskawica", Warta — „Młodość To-
Całosc bardzo udaną zakończył pokaz pasza Edisona". Początek seansów w nie­
sprawności fizycznej uczniów Liceum, ‘dzielę o godz. 14, 16, 18, 20.

Kursy adminisfracyjno-handlowe przy 
Miejskich Liceach Handlowym i Adminisfr. 

w Poznaniu
ulica Śniadeckich 54/58. — Naukę prowadzą wybitni 
specjaliści. Przedmioty, do wyboru. Prospekty wydaje 
i zgłoszenia przyjmuje sekretariat Liceów do 15 stycz­
nia br. 1071

Sprzedaż licytacyjna
Dnia 13 stycznia 1948 r. o godz. 9 odbędzie 

się w magazynie Urzędu Celnego w Poznaniu 
przy dworcu obok kolejowej Ekspedycji To­
warowej, sprzedaż licytacyjna następujących 
towarów:

Aparaty radiowe, lampy radiowe, silniki 
elektryczne, akumulatory, aparaty telefo­
niczne, aparaty fotograficzne, zapalniczki 
kieszonkowe, planimetr, płyty do gramofo­
nu, akordiony, mandoliny, harmonijka ręcz­
na, sacharyna, lekarstwa gotowe, przyrządy 
lekarskie do badania moczu, opona do koła 
samochodowego, 100 kg sztucznej gumy Bu- 
ma, 43 kg żyletek do golenia, 52 kg nasion 
buraków cukrowych, futro damskie, tka­
niny, obuwie oraz wiele innych przedmio­
tów.

W przypadku niesprzedania towarów w ter­
minie pierwszym odbędzie się powtórna sprze­
daż licytacyjna dnia 20 stycznia 1948 r. o tej 
samej godzinje i w tym samym miejscu.

Towary oglądać można w przeddzień licyta­
cji od godz. 10—13-tej.

Kierownik Urzędu Celnego
(—) Cierpicki lb-21

Przetarg nieograniczony
Fa. Stomil S. A. pod zarz. państw, w Poznaniu ogła­

sza niniejszym przetarg nieograniczony na dostawę: 
12.000 kawałków po 100 gr mydła twardego do pra­
nia i do mycia rąk, dobrze wysuszonego 
2.000 paczek proszku do prania i mycia rąk.

Dopuszczalne są oferty na częściową dostawę ,w/w 
ilości.

W ofertach należy podać o/o tłuszczu zawartego w 
oferowanym mydle twardym wzgl. w proszku do pra­
nia.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „O- 
ferta na dostawę mydła i proszku" należy składać 
do dnia 13. I. 48 r. do skrzynki Umieszczonej w przed­
pokoju biur firmy Stomil, przy Al. Marcinkowskiego 
22, lub nadesłać pocztą.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości io/o su­
my ofertowej, które należy wpłacić do Naród. Banku 
Polskiego w Poznaniu na konto fy „Stomjl". Kwit 
stwierdzający opłacenie wadium oraz odpis karty re­
jestracyjnej należy dołączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14. I. 48 r. o godzinie 
12-tej w biurach fy „Stomil", Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 22.

Fa Stomil zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, unieważnienia przetargu bez podania powo­
du, bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, uzna­
nie, że przetarg nje dał wyniku oraz częściowego ko­
rzystania z oferty.

„Stomil" Sp. Akc. w Poznaniu 
pod zarz. państw. lb-44
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W sobotę, 3 bm., o godzinie 22 
urządzamy

WIECZOREK KARNAWAŁOWY
na który zapraszamy Szanownych Gości.

Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stolików 
telefon 40-41.

Polecamy obfity bufet, wyborową kuchnię oraz 
pielęgnowane napoje.

Dyrekcja.p529

Frseiarg nieograniczony
Fa,Storn 11 S. A. pod zarz. państw, w Poznaniu ogła­

sza .niniejszym przetarg nieograniczony na dostawę: 
30

190

29

10

mb łańcucha rolkowego „Galla"
o wym. ’u"X12,l mm ’
łańcucha rolkowego „Galla"
o wym. 1“X15,9 mm X 16 mm 
łańcucha rolkowego „Galla"
o wym. 1"X14 mm X 12,7 mm 
łańcucha rolkowego „Galla"
o wym, 1,5“X25,4 mm X 25,4 mm
w zalakowanych kopertach z napisem: ,,O- 
aostawę łańcuchów" należy składać do dnia 
r. do skrzynki umieszczonej w przedpokoju

Oferty 
ferta na
15. I. 48 _ __ .. ________
biur firmy „Stomil", przy Al. Marcinkowskiego 22, 
lub nadesłać pocztą.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości io/o su­
my ofertowej, które należy wpłacić do Naród. Banku 
Polskiego w IJoznaniu na konto fy. „Stomil." Kwit 
stwierdzający opłacenje wadium oraz odpis karty re­
jestracyjnej należy dołączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16. I. 43 r. o godzinie 
12-tej w biurach fy Stomil, Al. Marcinkowskiego 22.

Fa S.omil zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, unieważnienia przetargu bez podania powo­
du, bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, uzna­
nie, że przetarg me dał wyniku oraz częściowego ko­
rzystania z oferty.

„Stomil" Sp. Akc. w Poznaniu 
pod zarz. państw. lb-43

Lekarskie

Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło-. 
wackiego 34, m. 4, tel. 94-34." 
od 10—13 i 15—17 Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków, ia-7

W gospodarstwie rolnym do 
prac potrzebna siła męska lub 
żeńska. Adres wskaże Gros 
Wielkopolski nr 1066.

Wolne posady

Tkacza lub tkaczkę do uiucho- 
mienia ręcznych warsztatów 
tkackich za dobrym wynagro­
dzeniem ewtl. jako wspólni­
ka przyjmę. Zgłoszenia J. 
Dembiński Gostyń, Szeroka 1

_____  p8U6

Dziewczyna czysta, uczciwa, 
samodzielnym gotowaniem, za­
raz. Zgoszer.ia: Dąbrowskie­
go^ 12l skład papieru. 54
Kwiaciarka, siła pierwszorzęd­
na, wzgi. uczennica wyuczona, 
zaraz potrzebna.- Warunki do­
bre. Kwiaciarnia, al. Marcin­
kowskiego 15. 47276

2 czeladników szklarskich za­
raz. Al. Marcinkowskiego 18, 

p8298

Dozorca domu
(stróż) natychmiast 
potrzebny. Mieszka­
nie wolne. Zgłoszenia 

tel. 94-43 oraz oferty 
Głos Wielkop. nr 1059.

Fachawca do fabryki puszek 
oraz tokarza (sznyciarza) -— 
przyjmiemy Warunki ao omó­
wienia. „Emcha", Poznań, ul. 
Daszyńskiego 149. p8287
Potrzebna do majątku pod Po­
znaniem pomocnica domowa, 
czysta i bezwzględnie uczciwa. 
Utrzymanie i 5 tysięcy mie­
sięcznie. Oferty nr 424: Czy­
telnik M. Focha 14. f424
Dziewczyna potrzebna zaraz. 
Daszyńskiego 33 IV piętro.
______________________ £427

Pomocnica domowa, uczciwa, 
potrzebna do 2 osób na przed­
mieście Gniezna. Chętnie przyj­
mie się sierotę, której by za­
leżało na stałej posadzie. — 
Oferty Glos Wielkopolski Gnie­
zno nr 233. lb-38
Księgowa - bilansistka, samo­
dzielna. pierwszorzędna siła, 
z dłuższą praktyką księgowo­
ści przemysłowej, do prywat­
nej wytwórni w Poznaniu po­
szukiwana. Wynagrodzenie we­
dług ugody. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 47305.

Państwowe Gimnazjum 
Gospodarstwa Wiejskie 
go w Taczanowie p-ta 
Pleszew, — poszukuje
zaraz:
nauczy ciela-humar.isty 
nauczyciela-przyrodni- 
ka, rolnika z wyższym 
lub średnim wykształ­
ceniem. — Zgłoszenia 
przyjmuje Dyrekcja.

1073

Fryzjerka na stałe. Sw. Mar­
cin 50. p509
Dziewczyna do wszystkiego. —
PI. Wolności 13, m. 5. 47297
Śzofcr-mechanik na samochód 
półciężarowy zaraz potrzebny. 
Oferty z krótkim życiorysem: 
Glos Wielkop. nr 47292.
Potrzebna ekspedientka do rzeż- 
nictwa. Ul. 23 Lutego 13, Po­
znań. 47291
Dziewczyna (gosposia) za do­
brym wynagrodzeniem zaraz 
może sie zgłosić. Rzeczypospo- 
litej 8 m 10. 47289
Chłopak zaraz potrzebny. Pu 
szczykówko, bufet dworcowy. 
___ 47286

Pomoc domowa z gotowaniem 
zaraz potrzebna. Małeckiego 6, 
m. 1. 47321
Ekspedientka branży spożyw­
czej, tylko fachowa. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 47320. 
Dziewczyna do wszystkiego po­
trzebna zaraz. Adres wskaże 
Głos Wielkon. nr 47314.

ZaHupimy
2 pompy zasilające Worthingtona, Dublex 
lub Knorra do kotłów parowych o ciśnie­
niu roboczym 25 atm. o wydajności: 
jedna 20 m;,'godz., druga — 30 m’ godz. 
oraż:
100 szt. rur kotłowych Mannesmana
30 atm., średnica 
nie mniejsza jak

od 102—105 mm, długość 
6,160 mm.

Portowe Zakłady
Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego 

Amada - Oleo - Union - Żuławy 
pod zarządem państwowym

Gdańsk, ulica załogowa 10
ib-51

orzepowia Ja z umiewajaco 
przeszłość 1 przy­
szłość. Poznań, ul. 
Klonowicza 4 m. 5.

Koło Parku Wilsona 
1033

l

pisanie na maszynie "“S

Elfiaszyny
do pisania, liczenia — 
naprawia, przebudowuje 
i kupuje na części nawet 
połamane, iak również

MOTORKI
do maszyn 
„MECHANIKA" Poznań,

27 Grudnia 20 w podwórzu 
tel. 43-57. p525

przedstawia w styczniu codziennie 
program niezwykłych atrakcji:

„.JSTAliY 4$
'W" Tel. 23-39

ORAZ DABROW3 IEGO L

Dmm. Ht?l 00 MEBLI (30 i!Jf, iifjEOEIISÓ H itp.)
w ładnym wykonaniu i po niskiej cenie poleca:

Dla hurtowników rabat!

Dom Handlowy
Kraków — ulica Sw. Agnieszki 1.

(prowincji za zaliczeniem)

KUPNO. SPRZEDAŻ, NAPRAWA 
MASZYN BIUROWYCH 

to także odbudowa kraju, 
to sprawa zaufania 
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI
POZNAŃ

aleja Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62 

przepisywanie

RESTAURACJA - DANCING
Tel. 39-26 Kantaka 8/9 Tel. 39-26

H
b
•>

i'4

LALKI
naprawiamy, dorabia­
my wszelkie części oraz 
kupujemy
zniszczone, także poła­
mane
Pozn. Wytwórnia Lalek 
Poznań, św. Marcin 13

1. BOHibąsłomowaj
2. Trto Bariey

z fenomenalnym człowiekiem-MAŁPĄ

Emocje Śmiech - Humor
Lokal otwarły do godziny 5-fej ra^°

<7

h
b

A

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie on 8— 19-tej, w soboty od 8- 17 tej w Poznaniu przy ui Wyspiafl 
skiego 10 r D’ętro — Tel 64 75 ’ 62 70 (wewn 5) — Za terminowi- druk ogłoszeń Administracja me odpowiada 1

Kauka

1-sze Kursy Kosmetyki i Ma­
sażu Leczniczego Hanny Mice- 
wicz. Zawodowe szkolenie ko­
biet w zakresie pielęgnacji 
skóry, włos/w. rąk j nóg. Po­
czątek kursów 22 stycznia. Za­
pisy, informacje codziennie 
9—10. 16—17: Sekretariat
Kursów. Działyńskich 3 m. 1. 
__ 2_____ ’ P504 
Nauka jazdy samochodem i 
motocyklem w Szkole „Auto- 
Ster", Foznąń, Mickiewicza 36, 
tel. 34-77. Kurs rozpoczyna się 
5 stycznia. Zapisy trwają

p7963

Wlllkę 3-pokojową, domkiem, 
3 morgi ziemi, ogrodem owo­
cowym. sprzedam. Mikołajczyk, 
Lasek, Sobieskiego 101. 
_________ _________ p8243
Ccntcx III, Sonnar 1 :1,5, no- 
wy, sprzedam. 180 tys Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 12,115-2. 
_________ _ p8215
Willa, pow. mieście. 30 km od 
Poznania, i- i 5-pokojowym 
wolnym mieszkaniem. 3-morgo- 
wym ogrodem, sprzeda Hinz, 
Poznań, Stary Rynek 16 17.

P8256

Lanz Buldog, ciągnik. 38 KM. 
w bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Oferty: PAR Ratajcza­
ka 7, pod 12,1149. p8242
Sklep spożywczy. Adres wska- 
że Glos Wlkp. nr 1014.

Kupna

$s

■ Kursy stenografii i pisania na 
! maszynie. Wpisy Kursy Han-
1 dlcwe. pl. Wolności 2 47122

natychmiast na Poznań pierwszorzędnej

lęgowej
Oferty wraz z dokładnym życiorysem pro­
simy kierować Biuro Ogłoszeń „PAR", 
Poznań, ul. Ratajczaka 7, pod nr 1,19.

p523

Meble, komplety oraz pojedyn­
cze sztuki, poleca korzystnie 
Leon Janiak - Ska. Za Bram­
ką 4 (przy Województwie). 
__________________  p8304 
Parcelę. 823, Grodziska, bli­
sko Szamarzewskiego, sprze­
dam Oferty: P3R Ratajcza­
ka 7, pod 12,1196.____p8286

4

Futro breitschwanze. nowe, 
modne średnia figura, 62 000. 
Wodna 21, m. 4. 1035
Automat do nacinania pił taś­
mowych sprzedam. Skarbowa 
n-r 14, tn. 10._____ 1058
Traktor „Bulldog - Lanz". 55 
KM. potrzebny remont, oraz 
pług 3-skibowy i 2-skibowy. 
Zgłoszenia: Majątek P. K. P- 
Kobylepoie Iluby. p. Poznań 14 
_________________ ____ 10II? 
Willa zburzona, możliwa od­
budowy, ogród, 850 000; ka­
mienica 2-ptr._ Wilda, 900 000; 
wybór korzystnych parcel — 
sprzeda Nowak, Wyspiańskie­
go 16 m. 1.

Magistra starsza apteki Po­
znaniu zaraz potrzebna. Oferty: 
Par Ratajczaka 7 pod 1,7 
__ _ ____ " p513 

Siła pomocnicza, doświadczo­
na. do apteki Poznaniu zaraz 
potrzebna. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7, ped 1,8. p514
Gosposia z dobrymi polecenia­
mi i własną pościelą potrze­
bna. Chmielewska. Wszystkich 
Świętych 4a. p515
Przedstawiciela (przedstawi­
cielkę) przyjmie wytwórnia 
wyrobów wełnianych. Oferty 
Głos Wielkop. nr 47323.
Dzielnych podróżujących bran­
ży spożywczej na Poznańskie 
Ziemię Lubuską. Pomorze, po­
szukuje przedstawicielstwo za­
prowadzonych i znanych fabryk. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 12 1216. p8290
Dziewczyna do prac domowych 
z świadectwami potrzebna. •— 
Ul. Skarbowa 22, m. 4.

 p8294
Dziewczyna do prac domowych 
’hb posiugaczka potrzebna. — 
: w. Marcin 64, m. 12. p8309
Adwokat poszukuje bieglej ma­
szynistki. możliwie z praktyką 
adwokacką, na godziny popo- 
udniowe. Oferty nr 404: Czy­

telnik. M. Focha 14. f404

Szuka posady

Szofer mechanik z czerv/onym 
prawem jazdy, władający 
płynnie językiem angielskim, 
i rosyjskim, szuka zaraz odpo­
wiedniej posady Of. Głos Wlkp. 
nr 47230.
Maszynistka, księgowość, po­
szukuje pracy. — Oferty G’os 
Wielkopolski_nr 47135.
Kupiec długoletni, samodzielny, 
szuka posady kierownika, ma­
gazyniera, inkasenta, za zło­
żeniem 100 tys. kaucji, ewtl. 
gwarancja hipoteczna. Oferty; 
PAR, Poznań Ratajczaka 7, 
pod 12 J198._______  p8277
Rutynowany czeladnik rzeźnic- 
ki poszukuje posady. Oferty 
nr435: Czytelnik, M.Focha 14. 

fl05
Księgowa przyjmie po południu 
prace księgowe, bilanse, po­
datki. Dobre referencje. Ofer­
ty G'os Wlkp. nr 1092..___ _
Ogrcdnik żonaty, z dłuższą 
praktyką, tak samo pszczelarz, 
również znam funkcję magazy­
nowego w podwórzu. Posadą 
przyintę zaraz. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 47307. 
Panna szuka zatrudnienia — 
Oferty Glos Wlkp. nr 47303.
Inwalida przyjmie posadę stró- 
żostwa domowego. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 47325._____
Kslęgowy-biiansista. praktycz­
na znajomością wszystkich sy­
stemów. przyjmie popołudnio­
we prowadzenie księgowości. 
Oferty Głos Wlkp nr 47322.

Dziewczyna, czysta, uczciwa, 
gotowaniem. Jackowskiego 9 
m, 7. 47328

i Pielęgniarki - jako kierowniczki |
do poradni opieki nad matką i dzieckiem z kwa- I 

Ilifikacjami — 2i/2 letniej szkoły pielęgniar- 
skiej wzgl. odpowiednią praktyką i egzaminem || 
państwowym poszukujemy zaraz.

„Goplana" Państwowa Fabryka Czekolady 8 
Cukrów i Keksów nr 1 w Poznaniu ulica Sw.

r>v 11 111-40 5?

państwowym poszukujemy zaraz.
.,Goplana" Państwowa Fabryka Czekolady 
Cukrów i Keksów nr 1 w Poznaniu ulica Sw.

Wawrzyńca nr 11. lb'40

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. al. 
Marcinkowskiego 26, tel. 23-62 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. p8205
Wieczorowe Kursy Księgowości 
wszystkich systemów, podatki, 
bilanse, przebitkowa, rozpo­
czynam 5 stycznia Kursy Han­
dlowe Smólskiego, Wawrzy­
niaka 33, ____ _______ lb-2'9
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurlwwna, Jan Szczu­
rek. al. Marcinkov.'skiego 2a.
_ __ _____ 47C84
Tańce nowoczesne, narodowe 
wyucza baletmistrz Szczurek. 
Zgłoszenia: Zeylanda 2.

47049

Osobiste

Artystyczna cerownia przyj­
muje wszelka uszkodzoną gar­
derobę do cerowania. Podno­
szenie oczek, wprawianie st 'p 
cerowanie skarpet. Wykonuje­
my szybko, fachowo no cenach 
przystępnych. Ul. Pól wiejska 
nr 9a, m. 3a. p505

Sprzedaże

Maszyny do pisania, liczenia 
itp., naprawa i przeróbka na 
układ polski. Zakup, sprzedaż. 
Wacław Rohowsk.: i Ska, Po­
znań, Mielżyńskiego 18. tele­
fon 43-25._______ n7998
Gabinet biurowy jasny, dębo­
wy, nowoczesny, koizystnie. 
Janiak, Poznań. Rybaki 6, w 
podwórzu. p7495

WYTWGSHIfl L05TEB
SZLIFIERNIA
MATOWN1A SZKŁA

J. GARCZYŃSKI
Poznań, ulica Kramarska 25a 

Tel. 11-63 p522

Tapczany, materace, wykonuje 
„Rekorda", ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej. 47038

stylowe 
kuchnie.

Meble nowoczesne 
sypialnie, jadalnie. ______ ,
duży wybór bardzo tanio po­
leca — Przybylski, Poznań. 
Szewska 20. la-6
Pianina markowe okazyjnie, 
Poznańska Centrala Fortepia- 
nów, Zygm. Augusta 3. lb-32
Sypialnie polerowane, jasna i 
ciemna kuchnia, korzystnie. — 
Górczyn, Sielska 36. 47137
Sypialnie, jadalnie, kuchnie,
fotele, krzesła, tanio, Kozia 6

47174
Piec do pieczenia na węgiel, 
piec elektryczny okazyjnie, 
Kozia 6. 47173
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa. Piotr Pie­
przycki, al. Marcinkowskiego 
nr 26. tel. 23-62. Przepisywa­
nie, powielanie,_____ p8207
Słonia prasowana, żytnia, ca 
60 ton, prasa do słomy „Lanz" 
duża, czvnna. lokotnobila ,.Ro- 
bey" 12 PS, na sprzedaż za 
2 "miliony. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 47159.

ZŁ0T0SÓ3SKI NEKTARYN 
jako najlepsze wino z;elonogórskie 

uznane przez smakoszów
Wytwórni owocu płynnego, wisi i soków

EL. MfiTTSIMK
ZIELONA GÓRA . ,

ul. Żeromskiego 2,3 — Teiefon nr 142^ kRtęć, jod. kwasy i inne che­
mikalia kupuje w ilościach 
burtowych Laboratorium Che­
miczne Poznań Libelta U. 
__________ _ _ p817_l 
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samoch d do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyń­
skiego 26 tel. 21-10, 21-11 

__ ___ ______________ p7573
Parcele, wille, domy, gospo­
darstwa, kupi Lokata." Mickie­
wiczami 8, ni. 5. 47298
Kupię maszynę do liczenia kla­
wiaturowy na cztery dzia ania, 
dobrym stanie Wejman, Po­
znań Kościelna 17. 47153
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż, naprawa. Piotr Pie­
przycki al. Marcinkowskiego 
nr 26, tel. 23-62. Przepływa­
nie powielanie. p8206
Złotą bransoletę lub zloty ze­
garek męski na rękę kupię 
wprost od właściciela. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, poa 12,1147. 
____________________  P3240 
Motor elektryczny, 220 Voit, 
5—6 KM prądu stałego, z roz­
rusznikiem Fa Dynamo -Ma­

nat. Poznań, Za Groblą 3/4.
P8241 

wełnę” 
OWCZĄ stale Kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po­
znań. M. Fcclia 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. T?I. 
63-31. o8276

Pieniądz Dzierżawy

Wulkanizację z pierwszorzęd­
nym urządzen:em w najruch­
liwszym punkcie Poznania, z 
wykupioną koncesją, sprzedam 
lub przyjmę wspólnika. Oferty: 
PAR Poznań Ratajczaka 7. 
pod 12,1170. ____ p8275

Uwaga! Restaurację dobrze 
prosperującą oddam w dzier­
żawę. Mieszkanie 5-pokojowa 
samodzielne. Warunki .dogod­
ne. Polczyn-Zdrój, Grunwaldz- 
ka 18, Sączewski. lb-39

Wspślnlkafczkil z gotówką 
300 tys. lub pożyczki 150 tys. 
poszukuję na dobrych warun­
kach, .świetnie się rozwijająca 
wytwórnią przemysłowa Ófer- 
ty Głos Wlkp. nr 47324.
Uwaga! Dobra lokata kapita’u: 
30—70°/# udziału czynnej Tar- 
biarni, chemicznej czyszczalni. 
dobrymi maszynami, kotłami, 
w Poznaniu, korzystnie sprze­
da lub wydzierżawi na dogod­
nych warunkach Hinz, Stary 
Rynek 16 17. p511

Zbiłby

Unieważniam zagubioną legity­
mację PKP nr 77 892. Gabryel r 
Krajewska. lb-3 7
Zgubione zameldowanie mil- 
ćvjne unieważniam.. Ireneusz 
Turostowski. 47284

F

PARAMENTA KOŚCIELNA 
wyKoawie najsśarssa fasżwwa f.-m,a

E. KĘDZI ESSEJS.
Poznań, 11 Telefon 98-63

dawniej ul- J>arB>owa
5 minut od Dworca Aulobu-soweno i Kopiowego

Unieważniam zgubione zamel­
dowanie na nazwisko Walen­
tyna Małecka, Swarzędz, Pa­
derewskiego 58. 4728)

Wo*ne okafe

3

na PWK
Rok zatai. 1914
>8i»0

Kamienice, wille komfortowe, ' Maszynę damską Smgera (okra- 
woinymi. m’eszkan'ami. także 
wypalone różnych dzielnicach 
Poznania, domy handlowe- w 
odbudowie, place budowlane, 
parcele, poleca Hinz, Stary 
Rynek 16/17.
Heblarkę dc metalu (Shaping).
Ul. Wujka 9, przy dworcu au­
tobusowym teł. 11-58. 08307

,głe) Wielkopolska 7, m. 3 
(Sofacz)L______ ____ 1031
Łóżko żelazne bia e, futro sea- 
lowe dobrym stanie. Strzelec­
ka 18 m. 4. 1021
Konia półciężkiego, wóz 2-ca- 
Iowy. bryczkę, motocykl IGO. 
na chodzie Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 1017.

Skład z urządzeniem przy Wroc­
ławskiej. dużą piwnicą, sprze­
dam. Ofertv; PAR Ratajcza- 
ka 7, pod 12, U§3.____p8255
Skład w śródmieściu oddam 
korzystnie. Oferty: PAR, Ra­
tajczaka 7, ped 12,1187.

 p82_S3 
Wspólnika przyjmę. mam więk­
sze lokale przemysłowe, ewtl. 
wydzierżawię — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 47302. ___
Urzędniczce pokój. Adhes wska- 
że Glos Wlkp. nr 1072. _ __

Unieważniam legitymację 1185, 
wystawioną Dyrekcję Okręg. 
Poczt Telegraf. Poznań. Wan­
da Jagielska. 1001
Unieważniam zgubioną kartę 
RKU Poznań Jan Gotowy — 
Szczytniki.____________ 47319
Unieważniam zgubioną kartę
RKU Poznań. Franciszek Do­
rada. Szczytniki. 4731 s
Unieważniam skradziony dowód 
osobisty, wydany w Gubin’a 
na nazwisko Zofia Tuszyński'. 

f43O

Pianino do ćwiczeń 28 600.
Rybaki 28 skład. p8285
25 000 m! Poznań-Główna, przy 
gl’«wnym trakcie pod budowę 
"fabryki itp sprzeda Hinz, Po­
znań, Stary Rynek 16 17.

p510

poduszkowe, wyśoieł- 
kę lnianą, włókno i 
pakuły lniane, 

poleca
Mechaniczna Przeróbka 
Lnu — Fabryka Mate­
raców — J. Dembiński, 
Gostyń, Szeroka nr 1, 
Telefon nr 73. p8151

Samochód ciężarowy 2-tonowy, 
reklamówkę 3-kołową. moto­
cykl 200 ccm, sprzedam. Te­
lefon 514-95 1038
Sprzedam nieruchomość w Ino­
wrocławiu Inowrocław Wało­
wa 38, Łubek. 12-684
Bieliznę damską, męską i 
dziecięcą, trykotową, szerme- 
zową. szalanżową i flanelową 
poleca Spółdzielnia ...Moda" 
Łódź, Południowa 4. Specjal­
ny dział bielizny luksusowej.

lb-13
Korkowe płyty Herir.etic i art. 
izol. Densó sprzedaje „Arte- 
be", Kantaka 10. la-3
Tapczany, fotele, najkorzyst­
niej wykonuje Waligóra, Gar- 
bary 35 narożnik Woźnej. 
______________ __ ___ lb^6 
Pianina, fortepiany, na dSgod- 
nych warunkach. Rybaki 23. 
Skład. __________ P8284
Lis oraz futro karakułowe. — 
Grochowe Łąki 6, m. 5.

p8288
Hanży deferencjał, resory prze­
dnie zawieszenie sprzedam. — 
Talarowski, Jackowskiego 49.

47283

szimow
chorągwie

mmenla hościE.ns 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma
JÓZEF ŁOWIŃSKI 
Poznań, Garhnry 20 

Telefon 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA

PRACĘ Motor na ropie, 22 KM. sprze­
dam. Of. Głos Wlkp. Gniezno 
nr 234. lb-47

Samochód
Dodge 4—6 osobowy 
stan dobry

do sprzedania zaraz
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR“ Poznań, 

Ratajczaka 7 pod 12,1224 
p8296

Urządzenie składowe, rower z 
bagażnikiem, sprzedam. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 1069.
Wagę uchylną, jak nową, sprze­
dam." Oferty nr 432; Czytelnik, 
Focha 14. fl02
Regały drogeryjne. Daszyń­
skiego 45. Posielana. k201
Sklep spożywczy, obrót 10 000 
dziennie, pod Poznaniem, do 
sprzedania. Wiadomość: Pó/.- 
wiejska 36, m. 7. k202
Ubikacje handlowe, początek 
Daszyńskiego, do odremonto­
wania. Zgłoszenia: Kiosk, Łą­
kowa
Futro brązowe, źrebce, korzy­
stnie .................. .
Marcin 13.
SkfatJ. z urządzeniem lub bez. 
sprzedam. Fabryczna 34, m. 13.

k206

6. k203

sorzeda Metelski. św.
P518

Futro karakułowe na średnią 
figurę, modny fason, sprze­
dam. PI. Wolności 4 m. 3.

p508

MATERIAŁY
BUDOWLANE

składnica’
Zwierzyniecka 11

ełefon 63-0;
o o I e c s

WAPNO 
hydr. w bryiaci 
cement 
dachówkę, 

cegłę zwykłę, tonówkę 
dziurawkę sufit, i t. d. 
papę, smołę, e pi k, 
trzcinę, gips i tp. o8237 

Dostawa * 
na miejsce budowy

Opel. wrak, motorem częścia­
mi, sportka dla bliźn.ąt tanio.. 
Telefon 78-23. 1089
Radio 5-lampowe, 3 zakresy, 
sprzedam. Marsz. Focha 93, 
m, 7,______________ 1079
„Pastels Lcfranc", komplet, 
62 sztuki, sprzedani. Oferty z 
ceną Glos Wlkp. nr 1074.

I

Czteropokojewe, komfortowe, 
obok Parku Wilsona, odstą­
pię. Zwrot kosztów remontu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 1070.

Unieważniam zagubione doku­
menty na nazwisko Kazimierz 
Etom zamieszkały w Czerlinje.

K22.32

Tatarkę kupuje, przemiela Ka- ! ,L(Lk?1 handlowy, z urządzeniem 
szarma Strzeleckiego, Kostrzyn, 
tel. 180. Sk aa- Poznań. Mar­
cinkowskiego 16 tel. 20-23.

P8303
Piekarnię kupię wzgl. wydzier­
żawię Oferty: PAR,. Ratajcza­
ka?. pod 12,1237. p8300
Przyrządy, aparaty pomiarowe, 
podręczniki radiotechniczne, 
kupię. Plac Asnyka 4, m. 8.

47304

lub bez, Łazarz zaraz-na sprze­
daż, Of. Glos Wlkp, nr 1067.
Pokój wynajmę panu Oferty 
nr 1834: Czytelnik, Daszyń­
skiego 48. k204
Lekarzowi wynajmę mieszka­
nie 4-pokojowe komfortowo 
urządzone, w dobrym punkcie, 
za zwrotem kosztów remontu. 
Oferty Głos Wlkp nr 47185.

Zginął pies spanio! brązowo- 
biały nr 4760, 29 grudnia. Od­
prowadzić za nagrodą: Kręta 7. 
m. 11, tel. 91-54. P512

doszukiwania

Porucznika Szwabczyńskiego 
,,2aba“ prosi o porozumienie 
Zieliński, Za Cytadelą 28.

p8283

TransporS

Kupię parcelę, ewtl. z drzew­
kami. oplotowaniem, willke 
spaloną itd. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 51.
Wagę osobową automatyczną 
kupię. Rokoko, Ogrodowa 4.

__ __ __   p521 
Sznury i szczeliwa konopne, 
bawe'n!ane azbestowe kau­
czuk. kupuje „Artebe" Kan­
taka 10._______________ la-4

Skład z mieszkaniem, pokój 
kuchnią, łazienką, odstąpię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 47296.

Szuka lokalu

Samochodami, magazynem, 
bocznicą dysponuję Wspólny 
Transport. Norwida 13. tel. 
92-46. 46163

Złoto platynę
kupuje stale

Fa Si. lyiśniewsKi
Poznań, św. Marcin 27 podw.

p 8305

Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane, kupuje T. 
Czajczyński, Dąbrowskiego 89, 
tel. 20-14. lb-27
Dom centrum Poznania, ewtl. 
wypalony, wpłacę 2 miliony. 
Oferty; PAR Ratajczaka 7, 
pod 12,1217 p8291
Piec elektryczny lub gazowy 
do palenia kawy 1—10 kg. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 12,1218. p8292
Dentystyczne artykuły kupuje 
sprzedaje Składnica denty­
styczna Pawlicki Kraszew­
skiego 19, teł. 526-74. p8295
Kupię elektryczna igłę do pod­
noszenia oczek. Oferty nr 433: 
Czytelnik, Focha 14. fl03
Kamienice komfortową, wja­
zdem. podwórzem do 6 milio­
nów spiesznie kupię. Nowak. 
Wyspiańskiego 16 m. 1. te­
lefon 78-71. 1012

Zamiana

Poszukujemy pokoju 1-osobo- 
wego. najchętniej przy ulicy 
niadeckich. Mulczyńśk’-Szat- 

kowski Poznań Śniadeckich 
nr 10/12._____________ 47277
Nauczyciel gimnazjalny, kawa­
ler, poszukuje pokoju zaraz, 
najchętniej w śródmieściu. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 1068
Pan poszukuje niekrępującego 
pokoju. Cena obojętna. Oferty; 
PAR, Ratajczaka 7 pod 1,2. 
__________________ p507
Potriebny natychmiast garaż 
do ciężarówki 3-tonowei. Zgło­
szenia: Rejonowe Biuro Na­
kładcze, ul. Jackowskiego 31. 
tel. 31-07.

lub mieszkanie
odremontuje budowni­
czy dla własnego uży­
tku. Wyczerpujące o- 
ferty Głos Wielkopol­
ski pod nr 47317

Cukiernik szuka lokalu cen­
trum na cukiernię, ewtl. spół­
ka. Oferty Glos Wikp. nr 1080. 
Lokal na wytwórnię cukierków 
ca lCo m!. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. pod 12,1219 
____ ________________ P8293 
Krawcowa solidna szuka skrom­
nego pokoju. Okolica Jeżyce 
lub śródmieście. Oferty nr 445: 
Czytelnik. Focha 14._____ f!15

Nowe korkowce 37. na space- 
rćwkę. Małeckiego 6. m. 4, 
__________________  fll4 
Zamienię 2 pokoje kuchnią Lu­
boniu dopłata na pokó.i kuch­
nią. Miejscowość obojętna. 
Oferty Glos Wlkp. nr 1041.
Zamienię ładny pokój na po­
dobny (Łazarz). Oferty nr 425: 
Czytelnik, Focha 14. f425
Zamienię 4 pokoje z kuchnią 
w powiatowym mieście Wlkp. i 
tia 1 duży lub 2 mniejsze z i 
kuchnią centrum Poznania. — I 
Oferty Głos Wlkp. nr 1007. 1Oferty Głos Wlkp. nr 1007,

Różne

Kołdry, stare przerabiam, no­
we szyję. Kroczyńska, Gro­
bla la. p8222
Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
welonów Ciesielski. Paderew- 
skiego l, tel. 12-64, 1 b -10
Wypożyczam ślubne suknie, we­
lony. Jackowskiego 40. m. 3, 
Talarowska. 47282

Matrymonialne

Starsza panna, religijna, pra­
cowita, szuka inteligentnego • 
rzemieślnika do lat 45. Wdo­
wcy z 1 dzieckiem niewyklu- 
czeni Cel matrymonialny. — 
Oferty Cos Wlkp, nr 47301.
Dla kuzynki, lat 36, niebiednej 
własnym mieszkaniem, poszu­
kuję odpowiedniego pana pra­
wego charakteru. Cel matry­
monialny. Oferty; PAR, Rataj­
czaka 7, pod 12.1.162, p8251
Wdowa, lat 55, niezależna, po­
zna starszego, kulturalnego 
pana. Cel matrymonialny. —■ 
Oferty Glos Wlkp. nr 1002.
Inteligentna, mila, lat 48. po­
zna pana. Cel matrymonialny. 
Oferty Głos Wlkp. nr 53.
Rozwiedziona nie z własnej vzl 
nv, lat 29 1 dzieckiem przy­
stojna, dość ładna, dobrej ro­
dziny. posiadająca umeblowa­
nie. szuka męża, posiadającego 
mieszkanie, na dobrym stano­
wisku. dobrej prezencji, inte­
ligenta. do lat 50. Cel: szybki 
ożenek. Oferty, możliwie foto­
grafią. Głos Wlkp. nr 47315.

Zamożne studentki szukają 
pokoju. Of. Gł. Wlkp. nr 1060.

WEŁNA

Nr

najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany
Uprawniona Aqeniura

Cenfrali Krajowych Surowców Włókienniczych 
Poznań, Rooseyelta 19 — Telefon 70-57 
Dddział w 3 rdgoszczy, ul. dworcowa 55 — Tel. 33-1 
iura czynne od 8—15-tej, w soboty od 8—13-łe
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Bewolucja techniczna: Polak
za 5 Wlochaw fadal...

Od 5000 lat znane już jest ludzkości 
6zkło. Był to pierwszy materiał, który 
człowiek nauczył się sztucznie wytwa­
rzać. I od 5000 lat wiąże się ze szkłem 
nierozłączne pojęcie kruchości i łam­
liwości.

Najnowsze badania zapowiadają po­
czątek technicznej rewolucji. Stoimy 
na progu okresu, w którym będziemy 
się posługiwać szklanymi młotami, sie­
kierami, nożami, nożycami, obcęgami, 
piłami; w którym budować będziemy 
domy, a może nawet całe miasta ze 
szkła.

Prace badawcze i eksperymenty, do­
konywane w szeregu krajów dały 
wspaniałe rezultaty. Nadano niektórym 
gatunkom szkła właściwości, jakie przy­
zwyczailiśmy się łączyć z pojęciem 
„metal". Czy wiecie, że kostki sze­
ścienne, sporządzone z takiego szkła, 
ułożone na kowadle, nie kruszą sie nod 
uderzeniami młota? Czy wiecie także, 
że mamy naczynia ze szkła, w których 
topić można żelazo?

Uczeni radzieccy, współpracownicy in­
stytutu dla badania szkła doszli do wnio­
sku, że można wyprodukować gatunki 
szkła, nie ustępujące w niczym stali. 
Pancerz stalowy zostałby zamieniony 
przez pancerz szklany, nie mniej trwały 
i odporny.

Szklane domy, miasta...
Od dawna już wiemy, że jakość szkła 

możemy podnieść, łącząc je z innymi ma­
teriałami. Początek dajo nam już znane 
szkło, uzbrojone w siatkę drucianą. Na­
stępnie stworzono drogą kombinacji ze 
związkami węglowymi nielamliwe trzy- 
warstwowe szkło. Dalszy rozwój dopro­
wadził do wynalezienia pewnego rodza­
ju „szklanobetonu". Badania A. K. Buro- 
wa wykazały przy tym, że ze stali i szkła 
można stworzyć materiał budowlany, 
który przewyższa w jakości stalobeton. 
W wyniku dalszych badań okazało się, 
że możliwy jest także wyrób ze specjal­
nych gatunków nitek szklanych, belek 
i płyt stosowanych w budownictwie.

Produkcja takich nitek szklanych two­
rzy nową dziedzinę badań. Rozwinęły się 
przy tym* trzy metody: pierwsza polega 
na tym, że włókna szklane ściąga się 
z rozpalonych sztab i nawija na obraca­
jący się wciąż bęben; druga polega na 
wytwarzaniu lekko sfalowanych włókien 
szklanych przez wykorzystanie odśrod­
kowej siły szybko obracającego się krąż­
ka. Trzecia metoda okazała się najlep­
szą. Dzięki niej można wytwarzać naj­
doskonalsze włókna szklane o 0,002 do 
0,008 mm średnicy. W piecu elektrycz­
nym topi się szkło w temperaturze 1600°. 
Następnie wypuszcza się je przez bardzo 
wąskie otwory z platyny. Tu podchwy-
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SKład reprezentacji Poznania 
Warszawa^,

musza — Liedke (Warta), 
kogucia — Szymański (Warta), 
piórkowa — Panke (Zjedn.), 
lekka — Adamski II (Zryw), 
półśrednia — Tomaszewski

sacs mecs z
Na międzyokręgowe zawody bokser­

skie, Poznań — Warszawa, które odbę­
dą się w niedzielę 4 stycznia 1948 roku 
w Radomiu, kapitan POZB ustalił na­
stępujący skład reprezentacji poznań­
skiej:

10.40
11.57
12.08
12.20
Kon-

Wiadomości 
14.00 Przerwa;

Program 
audycyj radiowych 

na poniedziałek, dzień 5. 1. 1948 
(zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Audycja poranna; 6.05 Gimnasty­
ka; 6.15 Dziennik; 6.20 Muzyka; 6.52 
Program 6.59 Sygnał; 7X0 wiadomości 
por. 7.15 Muzyka popularna; 8.20 in­
formacje ogólnopolskie; 8.25 Skrzynka 
P. C. K. 8.35 Kwadrans prozy; 8.50 Ra­
dy praktyczne dla słuchaczek; 9.00 
Audycja dla szkół; ’9.17 Przerwa; 
Aud. Min. Ośw.; 11.00 Przerwa; 
Hejnał; 12.03 Wiadomości poł.; 
Przegląd prasy; 12.15 Muzyka; 
„Z mikrofonem po kraju"; 12.30 
cert rozrywkowy; 13.15 
bież; 13.20 Muzyka;
15.00 Notowania giełdowe; 15.05 Mu­
zyka; 15.10 Reportaż z cyklu „Nasze 
porty"; 15.20 Aud. rozrywkowa; 15.45 
Muzyka z płyt; 16.00 Dziennik popoł.; 
16.35 Aud. dla dzieci; 16.45 „W walce 
o zdrowie"; 1655 Aud. dla młodzieży;
17.15 Muzyka lekka; 18.00 R.
18.15 Słuchowisko „Spryciarz"; 
Koncert życzeń. 19.00 Aud. dla 
pracy; 19.10 Aud. dla wsi; 1930 
ka lekka; 20.00 Dziennik wiecz.; 20.50 
Pogadanka sportowa; 21.00 Muzyka 
kameralna; 21.45 Aud. Biura Studiów; 
22.00 Muzyka lekka; 22.45 Tańce z Ga- 
lanty; 23.00 Ostatnie wiad. 23.20 Mu­
zyka; 23.55 Z ostatniej chwili; 24.00 
Zakończenie programu.

U. L.;
18.50 

świata 
Muzy-

Lekcje języka rosyjskiego w radio
Od dnia 3 stycznia br. Polskie Radio rozpo- 

ftyna nadawanie lekcyj .języka rosyjskiego. 
Lekcje nadawane będą 2 razy tygodniowo
a mianowicie w środy i soboty o godz. 19,15 
Powtórzenie tych samych lekcji będzie w 
czwartki i poniedziałki o godz. 7,20 rano.
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tuje je strumień wysoko sprężonej pary 
lub rozgrzanego powietrza, który wycią­
ga je w coraz dłuższe i cieńsze nici.

Kamień szklany jest tylko skromnym 
początkiem zastosowania szkła w budo­
wnictwie. Dom szklany, wykonany cał­
kowicie ze szkła, jest zagadnienem naj­
bliższej przyszłości. Stworzono dla okre­
ślonych pomieszczeń w tych domach 
szyby, które by przepuszczały ultrafiole­
towe promienie słoneczne, a tym samym 
nie dopuszczały podczerwonych promie­
ni cieplnych.

Kombinacja szkła i powietrza
Inną dziedzinę tworzą szkła* świecące 

w ciemności. Świecące, szklane stopnie

W styczniu niebo zimowe występuje 
w całym swym przepychu. Najpiękniej­
sze jego gwiazdpzbiory zdobią wschod­
nią półkulę. Na południowym wscho­
dzie świeci najjaśniejsza gwiazda ca­
łego nieba Syriusz (a) w konstelacji 
Wielkiego Psa. Odległość jego od nas 
wynosi 10 lat światła. Słońce nasze 
umieszczone w takim oddaleniu przed­
stawiałoby się nam jako gwiazda 2 
wielkości. To też Syriusz promieniuje 
27 razy więcej światła, niż nasze Słoń­
ce. Na zachód od konstelacji Wielkie­
go Psa dostrzegamy szereg gwiazd 3 
wielkości, tworzących gwiazdozbiór Za­
jąca. Nad tym ostatnim widnieje Orion 
z dwiema gwiazdami pierwszej wielko­
ści: czerwoną Beteigeizą (a) i białym 
Riglem (b). Rigel jest 47 razy bardziei 
oddalony od nas, aniżeli Syriusz, a pod 
względem siły promieniowania prze­
wyższa nasze Słońce 14 000 razy. Bete- 
igęiza natomiast jest olbrzymem o pro­
mieniu 300 razy większym od naszego 
Słońca, którego promień wynosi 695 000 
kilometrów. Poniżej gwiazd tworzą­
cych tzw. „Pas Oriona" w bezksięży­
cową noc można dostrzec w lornetce 
mgławicę Oriona. W środku tej świe­
cącej mglistej masy znajduje się tzw. 
Trapez Oriona; jest to mała gromada 
gwiazd, w której przy pomocy niewiel­
kiej lunety można dostrzec kilka gwiaz­
dek. Nad Orionem mieści się gwiazdo­
zbiór Byka z czerwoną gwiazdą pierw 
szej wielkości Aldebaranem (a). Gwiaz­
da ta, czczona przez plemiona arabskie, 
jest nieraz wspominana przez poetów. 
Byk jest drugim z rzędu wśród gwiaz­
dozbiorów Zwierzyńca, tj. pasa nieba 
o szerokość) 18°, po którym poruszają 

■ się Słońce, Księżyc i planety. Z konste-

waga
waga
waga
waga
waga

(Zjednoczeni)
waga średnia — Krauze (Szamotulski 

KS),
waga półciężka — Urbanowicz (Astra 

Krotoszyn),
^acja ciężka — Kółeczko (Ostrovia).
Z drużyną wyjeżdżają do Radomia 

wiceprezesi POZB pp. K Derda i Tu- 
szewski oraz kapitan okręgowy p. Gru­
szczyński. (al)

doznań —
Międzyokręgowe spotkanie bokser­

skie seniorów Poznań — Łódź odbędzie 
się w Poznaniu w dniu 18 stycznia br.

Poznań —- Gdańsk Juniorzy
Rewanżo.we zawody bokserskie ju­

niorów okręgów poznańskiego i gdań­
skiego odbędą się w Gdańsku w dniu 
21 stycznia 1948 r. (al)

KOMUNIKATY
Klub Sportowy „Warta"

komunikuje, że urządza w święto 
jTizech Króli (dnia 6 stycznia 1948 r.) 
i w sali „Belweder" przy ul. M. Focha, 
Itiadycyjną. uroczystość łamania opłat- 
jka. Początek o godz. 16, po czym za- 

■ bawa taneczna Wobec ograniczonej 
ilości miejsc na sali, karty uczestnic- 

jtwa nabyć można będzie tylko w se- 
jkretariacie klubu przy ul. Kantaka 4, 
!gdzie wyłożona zostanie lista uczestni­
ków. Prezenty przeznaczone dla naj­
bliższych można będzie składać do rąk 
Gwiazdora. Udział w uroczystości wez­
mą: Chór męski p. w. św. Kazimierza 
kol. Stanisław Strugarek i Gwiazdor.

„Kolejowy Klub Sportowy Poznań"
Roczne Walne Zebranie odbędzie .się 

dnia 11 stycznia 1948 r. o godz. 14 na 
sali stołówki kolejowej przy ul. Kole­
jowej 4a. Przybycie obowiązkowe. 

schodów, balustrady, klamki u drzwi, ba, 
całe ściany znajdą zastosowanie w przy, 
szłej technice budowlanej.

Są też sprężyny szklane, które w wielu 
wypadkach z powodzeniem zastępują 
sprężyny metalowe.

Niezmiernie ciekawą dziedzinę stano­
wi t. zw. pieniste szkło. Jest ono kombi­
nacją szkła i powietrza. Powietrze działa 
tu podobnie, jak drożdże w cieście. Szkło 
pęcznieje i staje się tak lekkie, że pływa, 
jak korek po wodzie.

Także w optyczne właściwości szkła 
uczeni wnikają coraz głębiej.

Stare, znane już od 5000 łat szkło jest 
więc materiałem przyszłości. (rok) 

lacyj zwierzyńcowych widzimy na wie­
czornym niebie styczniowym na zachód 
-od Byka gwiazdozbiory Barana, Ryb i 
zachodzącego Wodnika; na wschód od 
niego: Bliźnięta, Raka i wschodzącego 
Lwa z jasną gwiazdą pierwszej wiel­
kości Rigulusem (a).

Drugim osobliwym pasem na niebie 
jest Droga Mleczna. Przecina ona nie­
bo styczniowe z południowego wschodu 
ku północnemu zachodowi. Na jej tle 
widzimy gwiazdozbiory: Małego Psa.. 
Bliźniąt, Woźnicy, Perseusza, Kasjopei, 
Cefeusza, Łabędzia i Lutni z jasną 
gwiazdą Wegą (a), tuż nad horyzon­
tem. Na południowo-zachodnim niebie 
dostrzegamy Pegaza i łańcuch gwiaza 
Andromedy, ciągnący się aż po Perse­
usza.

Zwracając się twarzą 
mamy przed sobą Rzekę 

ku południowi 
Eridan oraz na

Kasjopea.

Andromeda*.

iPerseusz nk Baran
Plejady

Metorijb

RzeHa Eridan

Ididok ni<d - w styczniu: c/nia 1 ogodz.21; dnia 15 o godz. 2.0 ;

dnia 30 o godz. 19.

od niej rozległą konstelacjązachód
Wieloryba ze zmienną gwiazdą Mira 
(o). Nisko nad południowo-zachodnim 
horyzontem, dostrzegamy słabe gwiazd­
ki Pieca Chemicznego.

Na północnym niebie widać ostatnie 
gwiazdki pogrążonego pod horyzontem 
Herkulesa. Nad nimi widnieje głowa 
Smoka, a jeszcze wyżej Mały Wóz 
(Mała Niedźwiedzica), której pierwsza 
gwiazda dyszla jest Gwiazdą Polarną 
(a). Odwrotne do Małego Wozu poło­
żenie zajmuje Wielki Wóz (WielkaJuż wkrótce

„RUBIEŻ"
nowa powieść 

„GJosu Widk©po!skiecjoz'*
Realistyczny obraz życia 

na Ziemiach Odzyskanych. 
Troski, kłopoty i radości pio­
nierów — powstawanie no­
wego społeczeństwa, zmaga­
nia się bohaterskich twór­
czych jednostek z przeciwno­
ściami. — Coraz większe o- 
siągmęcia ludzi pracy, po­
skromienie „szabrowników” 
oto w ogólnych zarysach te­
mat naszej nowej powieści. 
Bardzo żywa akcja, prawdzi­
wość występujących osób — 
ciekawe dialogi, barwny styl 
— sprawiają, że „Rubież” 
jest naprawdę emocjonującą 
lekturą.

„Dobry kapłon, gdy Gody albo Mię­
sopusty,

i schabik, co karmnego wieprza by­
wa tłusty,

Nie odrzucę, gdy dadzą, wołowej 
pieczeni

lub skopowej — najlepszej zawdy na 
jesieni,

z sałatą cielęciny, albo na powtórki 
przy sałacie dobre i ogórki..." 

pisał za czasów Jana Sobieskiego We- 
spazjan Kochowski i w rymy jetjo uję­
ty jadłospis -nie wiele odbiegał od tego 
„menu", jakie pojawia się na biesia­
dach współczesnych. A przed nim Rey 
z Nagłowic, rymów tym razem zanie­
chawszy opowiadał:

„Przodkowie nasi, zjadłszy gęś a 
sarniową pieczenię

Niedźwiedzica), której dyszel jest skie­
rowany prawie pionowo w dół.

Na wschód od Wielkiego Wozu, po­
między nim a konstelacją Lwa, mieści 
się Mały Lew.

Wśród osobliwości nieba stycznio­
wego wymienimy gromady gwiazd oraz 
mgławice. Do pierwszych należą: Żłób 
w konstelacji Raka; oko widzi tu tylko 
mglistą plamkę, natomiast w lunecie 
widać setki słabych gwiazd; następnie 
Plejady obfitujące w jasne gwiazdy, 
tak że nawet oko nieuzbrojone dostrze­
ga tu 7 gwiazdek, oraz gromady h i chi 
Perseusza, które w lunecie przedstawia­
ją wspaniały widok wielu setek gwiazd, 
niczym klejnoty rzucane na tło aksa­
mitu nocnego nieba. Z mgławic wy­
mieniamy wspomnianą już mgławicę 
Oriona; tworzą ją świecące, rozrzedzone 
gazy wypełniające olbrzymie przestrze- 

nie. W gwiazdozbiorze Andromedy, a 
także w Trójkącie, dostrzegamy w ciem­
ną noc plamkj świetlne. Każda z nich 
to oddzielny świat, zawierający tysiące 
milionów Słońc, takich jak nasze. Z po­
wodu olbrzymich ich odległości od nas, 
rzędu miliona lat świetlnych, widzimy 
je jako niepokaźne plamki na niebie.

W styczniu Merkury jest niewidzial­
ny. Wenus porusza się na tle gwiazdo­
zbiorów Koziorożca i Wodnika. Zorza 
wieczorna zastaje ją nad zachodnim 
horyzontem; zachodzi ona w trzy go­
dziny po Słońcu. Mars wschodzi pra­
wie jednocześnie z zachodem Wenus. 
Przebywa on nadal w gwiazdozbiorze 
Lwa i świecj przez całą noc. Jowisz 
znajduje się w gwiazdozbiorze Wężo- 
wnika i wschodzi niespełna półtorej 
godziny przed Słońcem. Saturn jest w 
konstelacji Lwa | wschodzi prawie 
równocześnie z Marsem; świeci całą 
noc. Uran może być odszukany przy 
pomocy szczegółowej mapy nieba i do­
brej lornetki w gwiazdozbiorze Byka. 
Neptun znajduje się w gwiazdozbio­
rze Panny i świeci jako gwiazdka 8 
wielkości.

W styczniu Słońce przechodzi ze zna­
ku Koziorożca do znaku Wodnika. 
2 stycznia Ziemia znajduje się w punk­
cie przysłonecznym swej orbity, tj. naj­
bliżej Słońca.

Fazy Księżyca: Ostatnia Kwadra 3 
stycznia w gwiazdozbiorze Panny; Nów 
11 stycznia w gwiazdozbiorze Strzelca; 
Pierwsza Kwadra 19 stycznia w gwiaz­
dozbiorze Ryb; Pełnia 26 stycznia w 
gwiazdozbiorze Raka.

Minima Algola: 1 styczeń 18 godz. 
6 min., 18 styczeń 23 godz. 0 min., 21 
styczeń 19 godz. 50 min.

J. W. i St. w.

i groch z jagłami, postawiwszy pie­
przem natartą

donicę z piwem i grzankami używali 
wolnych a wesołych myśli..."

Choć inni do takiego myśli wolnych' 
wesołych używania na przeróżne pi- 

„rozekiery", 
Rey, piwa

a
jali — „witpachery”,
„rywule" i „małmazje", 
polskiego smakosz a lubownik, wołał 
z animuszem:

„Patrz na te kraje, gdzie cebrami pi­
wo piją, a pani matka donicę z 
grzankami wychyla... Jacy się tam 
chłopi, by żubrowie rodzą, bo chło­
pię jeszcze w brzuchu utyje, jak pro­
się, urodzi się jak cielę a urośnie jak 
wół..."

Warunek był jeden, aby cebrami i 
donicąmi pito i jadła było „po uszy" 
ku podziwowi obcych, z których jeden 
Ruggieri, wieść rozniósł po świecie, iż 
„każdy Polak za 5 Włochów jada", nie 
mówiąc już o tym, że za 10 Francuzów 
i Hiszpanów pije...

I chociaż cytowany już Mikołaj Rey, 
żywot poczciwego szlachcica polskie­
go opisując przy wymienianiu potraw 
polskich samych zdrobniałych określeń 
używał: „cihlebuś nadobny", „jarząbe- 
czki pięknie sosikami przyprawione, 
krupeczki bieluchne, a kurczaczki 
ściuchne", okazałe sztuki szły na 
ły pańskie. Obok przysłowiowego 
bięcia na hetmańskim stole, „przy

tłu- 
sto- 
żre- 

.... „ bie­
siadach nierzadko dawana była, jako 
„magna bestia' — pieczeń z całego ło­
sia i całymi połciami szły pieczenie z 
żubra, tura lub bawoła, a do frykasów, 
które „na powtórkę" spożywano nale­
żała polędwica z jelenia sarnia kiełba­
sa i ryb wszelkich mnogość rozmaita.

Dla orientacji przytoczymy „rejestr 
kuchmistrzowski" z uczty weselnej po 
ślubie Konstantego Lubomirskiego ze 
Stanisławą Potocką w Łańcucie, kiedy 
to na 1500 gości poszło wołow 100, 
cieląt 300, baranów 50, wieprzy 150, 
drobiu 2.100, ryb 1274 sztuki, 100 kop 
raków, a do przypraw 4 kamienie pie­
przu, 3 kamienie imbiru , i 5 funtów 
szafranu, zalano to wszystko 270 becz­
kami wina węgierskiego i 100 ładami 
(skrzyniami) wina włoskiego.

Z mnogością potraw szła w parze 
przypraw rozmaitość Dawna kuchnia 
polska lubowała się w sosach do ka­
żdego mięsnego czy rybnego dnia. Sosy 
były białe i szare, zielone i czerwone, 
czarne i żółte. Robiono je. z szafranu, 
soku wiśniowego, z powideł śliwko­
wych, z cebuli i lubczyku. Ryby poda­
wano w „maćkowej juszce", baraninę 
w czarnej jusze, kapłona w czarnej ju­
szce z powideł, zwierzynę ..słoną" „dla 
smaku" potrząsano cukrem miałkim i 
migdałami, do mięsiw podając łazanki 
gryczane z makowym mleczkiem, albo 
kluski z serem i cynamonem. Jako de­
ser służyły przysmaki różne „sopora- 
mi“ zwane: „potrząski" rozmaite, ,,bi- 
janki" z marcepanem, krople z limona- 
mi i kaparani. Do najulubieńszych przy­
smaków należały oczywiście słodycze. 
Do końca XV wieku cukru w Polsce 
ani.ościennych kra jach w ogóle nie zna­
no, a później był bardzo drogi i na 
klucz zamykany przez skrzętne gospo­
dynie, jako że dawano qo tylko go­
ściom wybranym. W tych czasach po­
wstało w Polsce, jak podaje Bystroń — 
przysłowie:

„Król — wielki pan, a łyżkami cu­
kru nie je".

PRAWIE

200.000.000 zl
rozdzieli pomiędzy uczestników gry

52-gai loteria klasowa
OTO GŁÓWNE WYGRANE:

1 x 2.000.000.— zł 
S x 1.000.000.— „ 

2B x 500.000.— „
i wiele, wiele innych po: 
300.000.— 
200.000.— 
100.000.—

50.000.—
20.000.—
i t. d. ib-14 

MOIli 40.000WYGRANYCH 
na 80.000 numerów losów. 
Cięgnienie I-ej kl. 16-go stycznia.
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